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i - dnej, systematycznej względem rządu opozycji, jak 

Lwów dnia 16. marca. | to do niedawna jeszcze czyniła, a staje na stano- 

(Obecny stan Wvancji, -- Rozprawy w Ciele prawodaw- | WiSku przedniej straży, walczącej za wolność i 
cem. -— Sprawy soboru, -- Ministerjum Ollivier- Daru | 47bTo kraju; zająwszy zaś ową mozolną placówkę, 


wskierane przez żywioł nieprzyjażny Napoleonowi, — Wia- 
domości z Hiszpanii, Włoch. Belgii i Holandji, — Wniosek 
Posla Krügera w sprawie Szlezwiku.) 

(., W ubiegłem półroczu Francja przedstawia 
wość rzadki obraz dokonanych wewnatrz zmian na 
orayść postępu. Jedynowładztwo uchylone a rzą- 
y parlamentarne kierują krajem. Liczba malkon- 
teutów w skutek tego zmniejsza się z dniem ka- 
ET a nawet kwestja socjalna, grożąca od lat 
liku przewrotem społecznym, jest zażegnaną na 
czas dłuższy, Błogie następstwa owych zmian u- 
widoczniają się dla każdego ; obawa, dotąd panują- 
CA, wstrząśnień wewnętrznych, wajny domowej, ni- 
me prawie. 

Ww zeszłym tygodniu w Ciele prawodawczem 
Pedniesiono interpelację w sprawie Algieru. Kwe- 
i ta od lat wielu była zawsze w Izbie powodem 
Zatargów i swarów rozlicznych; obecnie zupełnie 
Any wzięła obrót." Deputawany, hr. Le Hon, do- 
Kladnią obznajomiony 28 sprawami Algieru, w swej 
uerpejącji podniół szkodliwość rządów wojskowych. 
4 Jakiemi Algier pozostaje, zażądał wprowadze- 
Fa. administracji cywilnej i zupełnego zrównania 
zał prowincji w prawach z całą Francją. Jene- 
| Le Boeuf krótko, po żołniersku, odpowiedział 
lieniem gabinetu, że rząd eo do tej kwestji, 
r tótce przedstawi wiele projektów, odpowiadają- 
Jen, jak sądzi, wymogom Izby, musi jednak do- 
ełujć to drogą właściwą. Lewica nie chciala po- 
Trzestąć Ina takiem oświadczeniu iw imieniu jej 
*vre zażądał stanowczej od ministerstwa odpowie- 
u, bez żadnych zastrzeżeń. P. Dawid, z ramienia 
Prawicy encąc odnieść, przy współudziale lewicy 

Jcięztwo nad gabinetem, również w imieniu 
Ds Bad postępowych domagał się wprowadzenia 
„zc gierze rządów cywilnych. Wobec tak posta- 
da aego żądania, gabinet musiał się naradzić co do 
Bar odpowiedzi. Na drugi dzień rozpraw rozpo- 
; &tych p. Ollivier wygłosił rezultat narad mini- 
trów, który okazał się zupełnie po myśli interpe- 

Jących. Rząd zobowiązal się zadość uczynić do- 
e Saniom reprezentantów kraju, a przy zdarzonej 
"BOSobności przedstawił swe draźliwe położenie 7 
Powodu atrybucji, jakie senat posiada, a co powo- 

Je gabinet do przedstawienia projektów o- zreor 
Sanizowaniu senatu i wytworzeniu z owej instytu- 
N pawnego rodzaju Izby- wyższej. 

Po takiem oświadczeniu reprezentanta rządu, 
PWR sprawa, tak zawsze drażniąca: stronnictwa Cia- 
u prawodawczego, dziś złączyła około siebie wszy- 
stkich deputowanych, a umotywowane , zgodnie do 
czeń pp. ministrów przejście do porzadku dzien- 
nego, uchwalone została jednomyślnie. Fakt to od 
at kilkunastu niesłychany w historji obrad sejmu 
ancuzkiego! Prawica oświadczeniem swego na- 
Czelnika, widziała się zaangażowaną do głosowania 
«a tem, co przed chwilą sama żądała, a lewica 
mów dała dowód, że porzuca politykę bezwzglę- 


| Oktrojowanie praw dla wychodźtwa.. 
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(Głos z Paryża.) 


ki „Już niejeduokrotnie zwracano uwage pism 
" PLS = sprawami wychodżtwa nie dość się 
jej ud, — że ich nie znają, ani starają się o 
tr poznanie TA a mimo to wszędzie i zawsze 
etuja o meh decydująco, z góry i protek- 
Mnie, 1 
sj Wiemy, te na każdą sprawę, każdy zapatruje 
( wedle swojego Serca i rozumu, że każdy może 
leć swój sąd 1 Swoje uczucie o tej lub owej spra- 
M takie, jakie mu się podoba, bo ma wolną wo- 
ak jednak r sprawy i rzeczy, dla pewnych 
nyęjczeństw solidarnie jak narody z sobą związa- 
e na które SIĘ Die wolno nikomu inaczej 
wi adi 26 jak tego powszechna wymaga spra- 
n wosé i przyrodzona solidarność. Nie wolno 
„6: Polakowi bez odstępstwa utrzymywać: Ło 
Polską ziemia ni ależy do Polakóáw—j ; pó 
riski ziemia nie na € ik kA Fm że zabór 
wąjy lub austrjacki, nie SĄ Częściąmi Polski. Nie 
waz, IP. Polakowi nigdy i Bigdzie zaprzeczać lub 
skign o wać praw swojemu hy na ziemiach pol- 
wielt i nio wolno nigdy +0 katil z jakiegokol- 
po bądź zaboru Polski, być osKArzyciejem brata 
*80 przed obcymi lub wrogami. 
inne NIe Wolno Polakowi złorzeczyć Polsce lub mieć 
ną ŻJczenie jak to: iżby niedola braci w ucisku, 
ma Jgnaniu i w rezprószeniu, Skończyła się go 
ychlej, 
„ W imię tych to ogólnych Praw, zapatrywąń 
pe i sympatyj wszystkich nas — Jako Polaków—- 
SPóinie obowiąznjących, chcemy powiedzieć słów 
Nią? 0 wychodźtwie, z powodu ostatniego odezwą- 
nega? kraju 0 prawach jego do życia publicz- 
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AZo Kroj w poglądzie swoim na sprawę polską pi- 
oś „tak o wychodźtwie: „Emigracją W Sprawach 
“wiaty, literatury i sztuki ma równe prawo jak 
WE Prowincja połska do wszelkiej inicjatywy. 
Í a 2 zaś polityki winna być tylko celem 
DE i r. kraju i to zarówno czy idzie 0 jakąś 
ezpośrednią działalność, czy 0 zabiegi dyplomaty- 


czne. Inny stosunek j : : zodli 
i jest ż szkodliwy 
ładny i kompromituje: y= by! , 
1iecej stanowcze odezwać gie — niepodobna. 
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*) Tydzień w nr. 4. zacytował ten ustęp 


czujnością swą w każdej chwili będzie mogła rząd 
do pożytecznych działań nakłaniać, a w razie po- 
trzeby i z uśpienia go rozbudzać. Po zajęciu ta- 
kiego stanowiska przez lewicę, dwaj już tylko nie- 
przebłagani, dziś niebiorący udziału 


Ciała prawodawczego. pp. Rochefort i Raspail, zo- | 
| jeszcze niedopełziony, a kandydaci jak to donosi- 


staną w zupełnem odosobnieniu. 

Żądanie Izby zniesienia w Algierze rządów 
wojskowych, 
podania się do dymisji. 
Leboeuf uważał dla siebie wotum nieufności, zro- 
bione mu jednak przedstawienia przez interpelują- 
cych, pp. Le Hin i Favre, a korzystne dla osoby, 
kierującej wydziałem wojny, skłoniły jenerała do 
odstąpienia od powziętego zamiaru. 

Mowa p. Olliviera, przy kwestji tej wypowie- 
dziana, zadrasnąć musiała senat; członkowie wiec 
tegoż, zostający pod groźbą postradania wygodnych 
stanowisk, uchwalili wyrazić oburzenie swe, za 
pytaniem rządu, jakie to reformy w konstytucji 
zamyśla on zaprowadzić. 

Gabinet powziąwszy uchwałe o konieczności 
przeprowadzenia zmian niektórych w konstytucji, 
miał podobno w razie nieotrzymania na to zgody 
cesarza, podać się do dymisji. A w tem to zdaje się 
leży źródło owej pogłoski, przez dni kilka szerzo- 
nej o podaniu sią do dymisji ministra sprawiedli- 
wości, co niby miało być skutkiem dostania się 
do rąk p. Olliviera listów cesarza, pisanych do pa- 
na Lavalette, w których Napoleon miał wyrazić 
swój Żal do ministów za zdradzanie go, a jedno- 
cześnie z tego także powodu układać się o złożenie 
innego ministerjum. 

Przy sprawdzaniu wyboru p. Guiraud rząd o- 
beeny dał dowód szczerości wypełnienia swych zo- 
bowiązań. P. Ferry, deputowany Paryża, wystę- 
 pował przeciwko, uznaniu deputowanym p. Guirand, 
ia to z tytułu prowadzonej przy jego wyborze przez 
administrację rządową propagandy na jego korzyść. 
P., Chevandier de Valdrome przyznał prawdziwość 
przytoczonych faktów, ale jednocześnie depeszaini 
wykazał, że dopełnionem to było wbrew jego woli, 
`i że w skutek tego pod-prefekt, komisarz policji i 
kilku innych urzędników zostało pociągniętych do 
odpowiedzialności, 

To oświadczenie pana ministra spraw wewnę- 
trznych, stwierdzone dokumentami, zostało dobrze 
przez Izbę przyjetem. Wybór p. Guirand uznano 
jednocześnie ważnym. 

Następnie p. Juliusz Simon wniósł interpela- 
cję w sprawie zarządu kolonij franeuzkich. W mo- 
wio swej wydatnego znaczenia, Ów członek akade- 
mii, należący do składu lewicy, żądał zupełnego 
zrównania mieszkańców kolonij w prawach z o- 
bywatelami całej Francji. 
zadawalniającą na wniesione żądanie odpowiedź, 0- 
świadczając w imieniu swojem i kolegów, że kwe- 
stja zarządu kolonii wkrótce będzie poddaną pod 


o to lub owo 
stronnictwo na wychodźtwie, o miłe lub niemiłe 
dla siebie zasady i teorje, — o usiłowania i praca 
dobre lub złe, — ale o coś więcej, — bo o pra- 
wo połitycznego pracowania dla Polski — o pra- 
wo inicjatywy w publicznym Żywocie kraju. idzie 
też niegmniej ni więcej, tylko o wyzucie (polity- 
cznych) wychedźców — % praw politycznych do 
kraju. 

Zamach nielada! Zasługa jednak inicjaty- 
wy w tym względzie, nie należy się bynajmniej 
Krcjowi, poprzedziły go w tem bowiem dawniej — 
inne już krajowe dzienniki, jak Czar, Przegląd 
Polski, a nawet i pewne łagodniejsze czasopisma 
krajowe. 

Wiele się ludziom przebacza, bo jednych mło- 
dość tłumaczy, za drugiemi się niewiadomość 
wstawia, trzecim łzy, zalewające oczy, bywają unie- 
'winnieniem — ale są rzeczy, które się mie uspra- 
wiedliwić, bynajmniej ale tłumaczyć dają tyłko— 
żółcią. 

Do ostatniej też kategorji zaliczamy podobne, 
do Krojowego występowania w sprawach wychodź- 
twa, braci naszych w Galicji i w Poznańskiem. 

Smuciło by nas to i bolało bardzo — wy- 
znajemy szczerze, gdybyśmy podobne wycieczki, 
jak tę ostatnią Kraju, brać chcieli na tserjo. 

Od jakiegoź to bowiem czasu przyrodzone pra- 
wa wychodźców do Polski, przeszły do rąk braci 
ich w ucisku? tj. kto i kiedy rodakom naszym w 
kraju, którym o Polsce pod zbrodnią sta- 
nu mówić 


nych względem matki braci — uczynił: rozkazu- 
jącego pana i słuchać mającego sługę ? 


Kto pytamy, wmówił moc prawodawczą w 
biednych braci naszych w kraju, którym dopiero 
cesarskiemi patentami w drodze łaski, zaówić, pi- 
sać i uczyć sie pozwalają w ojczystym języku, — 
przyjmują stanowisko monarsze 
i w drodze łaski przyznają nam: „prawe inicjaty- 
literatury i sztuki“ — 
rzeczach 


że względem nas 


wy w sprawach oświaty, 
zabraniając stanowczo w politycznych 
wszelkiego zapoczątkowy wania. 


Rzecz doprawdy nie do pojecia, aby sprawy 


spowodowało p. ministra wojny do | 
W owej uchwale jenerał | mie. 


nie wolno — dał moc prawodawczą 
nad nami? Kto i kiedy z rodzonych — i rów- 


tak ważne można było z tak teatralnego sądzić 


stanowiska. 


Któż bowiem na serjo pomyśleć może, aby 


| 
| 
| 


narady gabiuetu a niewątpliwie zostanie rozstrzy- 
gniętą w myśl potrzeb i wymagań postepu. 

Po załatwieniu powyższych kwestji na wnio- 
sek prezesa, posiedzenia swe Ciało prawodawcze 
zawiesiło na dni kilka, aby tym sposobem dać 
możność ministrom, przeciążonym nadmiarem pra- 
cj, wzięcia udział w naradach komisji, które bez 
otrzymania potrzebnych wyjaśnień musiałyby przy- 


w obradach | dłużać swe czynności. 


Wybór reprezentanta Francji na sobór, dotąd 


liśmy są liczni. Rząd jak z wszystkiego widać. po- 
stanowił wysłać osobs, przyjaźnie widzianą w Rzy- 
Instrukcje, w jakie wysłany ma być zaopa= 
trzanym, są zarówno jeszcze nieznane, i dopiero 
zapewne po zakończeniu się rozpraw nad interpela- 
cją, jaka ma być w Ciele prawodawczem wniesio- 
na w kwestji rzymskiej, zostanie stanowczo 0zna- 
czonem stanowisko owego wysłańca Francji wzgłe- 
dnie do soboru. Stronnictwo postępowe w Bawarji, 
zamyśla również zainterpelować hr. Bray w kwe- 
stji soboru, aby dowiedzieć się jakie stanowisko 
zamyśla on zająć wobec Rzymu. 

Ojciec święty ulegając woli Najwyższej, wyra- 
żonej mu w osobie św. Piotra, którego om jest 
prawym następca, zgodził się uznać w sobie „nie- 
możność blądzenia* jednocześnie jadnak jako ska- 
zany na stosunki z ludźmi grzesznymi, pod wpły- 
wem, czynionych mu przedstawień przez różne mo- 
carstwa, i wyrażonej opinii publicznej zrobił drobne 
i dla świata ustępstwo. W dekrecie bowiem, orze- 
kającym nieomylność papiezką, nie znajdujemy ani 
przekleństwa, jakie znajduje się w 21 art. kanonów, 
ale przeciwnie dość łagodne określenie winy, będą- 
ce, rzec by można, raczej ostrzeżeniem jak grożbą. 
Dekret bowiem powyższy mówi, „jeżeli ktokolwiek 
ośmieli się, czego broń Boże zaprzeczać naszemu 
obecnemu orzeczeniu, (że. papież, ma przywilej nie- 
możności błądzenia, czyli, że jest nieomylnym) niech- 
że wie, że odszczepia się od prawdziwej wiary.* 
(Si quis autem huic nostrae definitiont contradiceres, 
quod Deus avertat, praesumpserit, sciat se a veritate 
fidei deficere). 

Opinia więc publiczna, jak widzimy z powyż- 
szego, nia jest bez znaczenia nawet u osób, w nie 
om;łaość od Boga uposażonych. 

Miedzy ministrem spraw zagranicznych a p. 
Ollivierem w kwestji rzymskiej ma podobno zacho- 
dzić pewna różnica zapatrywań się, Hr. Daru nie 
traci jeszcze wiary w możność oddziałania na nie- 
właściwy tok obrad, Ollivier przeciwnie skłania się 
ku energicznym środkom. a gotów jest nietylko 
do cofnięcia załogi z Rzymu, ale nawet nie byłby 
przeciwnym zaprowadzeniu zupełnej separacji pań- 
stwa od kościoła. 

Z przyjeciem kierunku Francji przez gabi- 
net Ollivier-Daru, co chwila rząd francuzki zy- 
skuje poparcie u osób, od dawna stojących na ubo- 


Minister marynarki dał | czu z powodu swej dia Napoleona niechęci, a czesto 


nawet współudział w swych pracach. I tak, Thiers 
jest dziś pośrednikiem miedzy rządem a lewicą, 
Guizot, Odilon-Barrot, przewodniezą w pracach ko- 
PR menuan m jod kd I IÓEJ B= 2 = 
przyrodzone prawa wychodźcy-Polaka do Polski, 
t. j. prawo życia w niej i pracowania dla niej, 
mogło zależeć ol humoru, choćby najgenialniej- 
szych i najpoczeiwszych nawet braci jego w zabo- 
rach? Lub olwrotnie — kto prawo inicjatywy w 
pracach dla Polski, braci z pod ucisku, zależnemi 
może uczynić od przyzwolenia, chociażby najwszech- 
władniejszej i najenotliwszej emigracji? 

Postawienie praw wychodźtwa na stanowisku 
takiem, jakie mu Kraj wyznacza, mimowoli przy- 
pomina dzisiejszą rezolucję galicyjską, w 
której nam Niemcy tylko pewne pozostawiają iui- 
cjatywy — ale i to w drodze łaski. 

Jest przecie różnica -— myśmy bowiem — 
jako wychodźcy, prośby o przyznanie nam praw 
pracowania dla Polski nie podawali wcale do braci 
naszych w kraju. 

Prędzej więc wystąpienie reju do aktu mo- 
narszej łaski porównać się daje. 

Ale rozbierzmy bliżej ten oryginalny manifest'— 
Pisze organ krakowski, „że emigracja w sprawach 
„oświaty, literatury i sztuki mą równe prawo ini- 
„cjatywy, jak każda prowineja polska“: 

Cóż to za łaska „oktrojować* Polakom w Pol- 
sce takie prawa, jakich wszyscy cudzoziemey wszę- 
dzie, ba nawet w najdespotyczniejszych państwach, 
jak Moskwa, używali i używają zawsze. — Czyż 
autorowie artykułu „o prawach wychodźtwa" nie 
przypominają sobie, jak w moskiewskim zaborze Pol- 
ski, nienaturalizowani Niemcy i Francuzi, dawali 
lekcje, miewali odczyty, utrzymywali pensje i zaj- 
mywali się wydawnictwami? Czyż Niemiec Bilse 
i włoscy spiewacy nie brali inicjatywy w Warsza- 
wie w sztuce? 

Czyż mało do dziś jeszcze zalega Polskę 
przemysłowców, handlarzy, rzemieślników, arty- 
stów, nauczycieli i t. d. cudzoziemców — nienatu- 
ralizowanych, którzy bez niczyjego pozwolenia 
biorą inicjatywę w czem im się podoba, a więc 1 
w „Sprawach oświaty, literatury i sztuki.“ 4 

Czyż wychodźtwo polskie, bez naturalizowenie 
się, w stąrym i Nowym świecie nie używa wszędzie 
tych praw bez żadnego oktrojowania? Czyż nie 
pisze, nie drukuje, nie wydaje i nie naucza * Pg 
się rzeczy dokonało we Francji za polską 1nieja- 
tywą, pośrednio i bezpośrednio ? Nie mamy tw na 
myśli nawet polskich wydawnictw i insty tucyj sr 
alo czysto francuzkie, jak na przykład Figaro, 
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Rok EIX 


Przedplatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWTE : Bióro Administracji Gazety 
Narodowej przy ulicy Nowej, pod liczba 291. 
W KRAKOWIE : Kajęgarniu dózefa Czecha w 
rynku. W PARYŻU: na calą Śrancją i Anglię 
jedynie p. pułkownik Raczhewski, rne du pun. 
da Lagi Nr. 1, We WIEDNIU: p, Heacenstejn Æ 
Vogler, Never arki Nr. 11, W FRANKFURCIE 
zad MENEM i HAMBUKGU: pp. Manseustolm 
& Togler. 

„ OGŁOSZENIA przyjmują się za oplata 6 cat. 
oa miejsca objetości jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz ovłaty atęplawaj 30 cut. ża ka- 
| deo « pah 

alsty rekłamacyjn leopl. towane nie 
legają kaana 7 E 


Mapuskczpia drub + ROL 
bywają niezczone, A PZBS 


lee 


misji, wysadzonych przez ministerjum — a obecnie 
znajduje szeroki obieg w opinii publicznej wiado- 
mość, podług której zacięty w swej nieprzyjaźni 
dla rządów Napoleona Jenerał Cbaugarnier, w czasie 
zamachu stanu nieuczciwie prześladowny przez słu- 
żalców Napoleona, ina objąć jedną z ważniejszych 
komend. Objaw to zaprawdę godzien uwagi. W 
chwili, gdy ludzie, dotąd nienawidzący rządy Na- 
poleoua, podtrzymują władzę, to przeciwnie filary 
rządów osobistych nikną coraz wiecej % widowni 
publicznej. Słychać, że jenerał Fleury, ów główny 
powiernik i doradzca Napoleaa, w chwili zamachu 
stanu, stracił już zaufanie gabinetu Ollivier-Daru 
i zapewne wkrótce zostanie odwołanym. Bourże, 
ambasador w Konstantynopolu, podobnemu ma uledz 
losowi. - 

Zbliżenie się dworu carskiego z jenerałam 
Fleury, uzasadniające po części Szerzoną przez 
Moskwe pogłoske o sojuszu moskiewsko-fraucuzkim, 
ma być źle widzianym przez gabinet tuilleryjski. 
Dotychczasowy zaś ambascedor francuzki przy-dwo- 
rze tureckim ma zdaniem sób, piastujących obecnie 
w rękach swych władzę Francji, być zbyt słabym 
i nieumiejącym dać sobie rady wobec przebiegłej 
zręczności jenerała Ignatiewa. Te przete powody 
mają skłaniać gabinet tuilleryjski do odwołania 
wspomnianych posłów z Petersburga i Stambułu. 


Pojedynek w którym ks. Montpensier- zabił 
swego przeciwnika ks. Henryka Burbońskiego. jest 
dziś przedmiotem uwagi ogólnej. Pozorem do poje- 
dynku miał podobna być list ks. Burbon, w któ- 
rym nie tylko ks. Montpensier ale nawet pamieć 
ojca jego, Ludwika Filipa, miała być spotwarzoną. 
Mówimy że to “zapewne było pozorem, bo powód 
główny leżał: najprawdopodobniej w chęci dostania 
się obu zapaśników na tron hiszpański. Zabity, ia- 
fant, Książe Sewilli, „miał lat około 450, był on 
blizkim kuzynem eks-królowej,. a rodzonym bratem 
męża lzabeli, przez którą „był skazany na banicję. 
Prześladowany przez królową hiszpańską stał sią 
jej przeciwnikiem i wielkim liberalistą, to' też zja- 
dnało mu niejąkie, uznania w strounietwie- postę= 
powem. W cząsie pierwszego ruchu był on w sto- 
sunkach z Primem, po wypędzeniu jednak Izabeli, 
zapomniano o księciu Henryku, który 'w. oczach 
narodu stracił już charakter prześladowanej ofiary. 


Ministerjum włoskie mozoli się nad odszuka- 
niem środków, mogących uleczyć finansiwe kłopoty 
Włoch. W. Izbie florenckiej dopełniono wyboru pre- 
zesa 1. wiceprezesów. Adwokat  Biancheri został 
wybrany prezesem 144 głosami. Deputowany Cai- 
roli otrzymał 117 głosów. 

W Belgii ministerjum Frere-Orban zarówno 
zajmuje się reformami finansowemi, dobry jednak 
stan kasy belgijskiej inne cecby jak wa Włoszech 
nadaje reformom zamierzonym. ‘Gabinet brukselski 
chca bawiem ulżyć klasie biedniejszej, a to zniesie- 
niem podatku od soli, zmniejszeniem porta poczto- 
wego i tp. 

Hołandja spór swój o należności pieniężne z 
wielkiem księżtwem Luksemburgskiem zgodziła sie 


Credit "foncier (Towarzystwo kredytowe) — lub 
dopiero teraz podniesioną zmianę w uczeniu dzie- 
jów Polski i Moskwy po szkołach francnzkich. — 
Ileż kwestyj politycznych wychodźcy poruszali i 
poruszają w dziełach, broszurach i dziennikarstwia 
zagranicznem — obcem wcale? Ile mów, interpe- 
lacyj i not dyplomatycznych wychodziło i wycho- 
dzi za ich współdziałaniem? Tlu mowców obcych 
narodów, z parlamentarnych i ludowych trybun, u 
polskiego wychodźtwa informowało się i uczyło? 
itd, itd. Cóż wiec za znaczenie, pytamy, może mieć 
przyznawanie i nadawanie teraz przez braci w kra- 
ju, wychodźtwu tych praw, jakich mu ładne z pañ- 
stw obu światów zaprzeczyć gię nie ośmielito nigdy, — 
wyjąwszy rozumie się" dawnych państw św. przy- 
mierza — jako Połakom w Polsce. Nie na- 
łeży bowiem zapominać, że Polakom w Berlinie, 
w Wiedniu lub Petersburgu, nietylko że nie zabra- 
niano nigdy brać inicjatywy w sprawach oświaty, 
literatury i sztuki pruskiej, austrjackiej i moskiew- 
skiej — ale owszem zachęcano do tego bardzo, 
aby ich co rychlej wciągnąć w koło swej sprawy, 
i stawić naprzykład innym bracióm w Kraju, że 
na tej drodze będą tych samych używać praw, co i 
niezdobyci krajowcy: — Niemcy i Mo- 
skale. - 

Rozbierzmy teraz część drugą tego patentu, 
w którym pisze Kroj, że: „Bimigrscja w s pra- 
wach polityki winna być tylko celem I na- 
rzędziem kraju, i*to zarówno czy idzie « jaką bez- 
pośrednią działalność, czy o zabiegi dyplomatyczne. 
Inny stosunek jest niemożliwy, szkodliwy, złu- 
dny i kompromitujący sprawę", Widzimy więc, że 
wszelka inicjatywa w sprawach politycznych,  jó86 
wychodźtwu w patencie tyn stanowczo zabr o- 
nioną- , 

Godnem Jest zaiste zastanowienia, jak z pod 
pióra polskiego, niczem  nieprzymuszonego, mogło 
wyjść coś podobnie nierozważnego. Autorowie ar- 
tykułu tego. rozradowani dzisiejszą wolnością at- 
strjacką w Galicji, widocznie zapomnieli już "o 
przeszłości — że nie troszcząc się nawet o jutro, 
jeli się do pisania zasadniczych praw dla wychodź- 
twa, i zapomnieli, że są i inne zabory. którym nie 
tylko, że nie wolno jest dotąd ani mówić, ami pi- 
sać po polsku jak Galicji obecnie, ale jeszcze po 
ukazu polecanem bywa podawanie wiernopoddań- 
czych adresów, wyrzekających się wszelkich ma- 
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oddać sądowi polubownemu, wybranemu przez stro- 
ny interesowane. 

W parlamencie północno-niemieckim deputo- 
wany Szlezwiku, Krüger, chciał postawić na sobo- 
tniem posiedzeniu wniosek w kwestji północnego 
Szlezwiku, ale niestety ów reprezentant uciśnionej 
narodowości nie mógł wynaleźć w sejmia 15 osób, 
coby się zgodziły, jak wymaga regulamiu, poprzeć 
stawiany wniosek. Niemcy, upominający się o je- 
dność niemiecką, są niewzruszeni, gdy idzie o ucisk 
innego narodu; nietylko nie mają oni współczucia 
dla uciśnionych, ale starają się jeszcze okryć ich 
szyderstwem. Szyderstwem jest niewątpliwie uchy- 
lenie wniosku, stawionego w obronie narodowości. 
Tak sobie postąpili Niemcy, to ich zwykła taktyka, 
alejlzapewne oburzy się czytelnik, dlaczego nikt z 
naszych ziomków nie poparł sprawiedliwego żąda- 
nia posła Kriigera” Wszakżeż i my mamy w owym 
sejmie reprezeutantów Polski, przez Prusnków za- 
branej. Na usprawiedliwienie więc naszych panów 
posłów dodać musimy, że oni chętnie by poparli 
wniosek, dotyczący sprawy szlezwickiej, gdyby pod- 
ówczas byli na posiedzeniu obecnymi. Zdarzyło się 
tak jakoś, że żaden z nich, co wreszcie często się 
zdarza, na ławie sejmowej nie zasiadał. A dla cze- 
go? Rzecz pojedyncza, stokroć przecie wygodniej 
jest pozostać u siebie w domn, jak nudzić się swa- 
rami Niemców. Czy takie jednak lexceważenie man- 
datów nie jest zarówno lekceważeniem wyborców ? 


Stracona kampania. 


Cierpliwość naszej delegacji zdaje się, iż 
dochodzi do końca, Koło delegacyjne zwoła- 
ło wszystkich za urlopem i bez urlopu w Ga- 
licji bawiących delegatów do Wiednia na dzień 
dzisiejszy, ażeby stanowczą powziąć uchwałę, 
co dalej w sprawie rezolucyjnej uczynić wy- 
pada. 

Czyli zaś ta stanowcza uchwała i stanow- 
czy może w skutek niej krok delegacji dzisiaj 
nie jest za późny, to wkrótce się pokaże. 

Z całego przebiegu rozpraw w Wydziale 
rezolucyjnym, i to tak nad sejmową rezolucją, 
jak obecnie nad wnioskiem rechbauerowskim, 
powinna była przyjść delegacja do przekona= 
nia, że ministerstwo, ani większość Rady pań- 
stwa wcale nie odstąpiły od pierwotnego me- 
morjału pięciu ministrów, że trwają przy 
swych ceentralistycznych zasadach, a chwilowe 
ich niby skłanianie się do ugody z Polakami 
i z Czechami było tylko manewrem, ażeby 
zyskać czas do umocnienia się przy sterze. 
W gruncie zaś rzeczy ministerstwo i większość 
niemiecka idzie w dawniejszym kierunku i jak 
dawniej tak i teraz chciałyby zmusić Polaków 
do przyjęcia bardzo drobnych ustępstw ze 
strony rządu i centralistów, w zamian za bar- 
dzo wielkie ustępstwa, którehy nasz kraj 
Niemcom poczynił. Ani na jedną chwilę mi- 
nisterstwo nie weszło na stanowisko autono- 
miczne, z któregoby ugodę przeprowadzić 
można. Bachowskie i Schmerlingowskie poję- 
cia o warunkach jedności, bezpieczeństwa i 
potęgi Austrji, są i dzisiaj myślą kierowni- 
czą pana Giskry, Herbsta i Hasnera, i tylko 
w granicach tych pojęć raczą łaskawie gali- 
cyjskiemu sejmowi przyznawać n. p. prawo u- 
rządzania Izb handlowych i kas oszczędności. 
Ale już ustawodawstwa o towarzystwach ase- 
kuracyjnych i ich koncesjonowania, nie można 
rzeń i złorzeczących wychodźtwu. Dawnoż w 
Galicji wytaczano procesa o zbrodnię stanu mie- 
szkańcom za „sprzyjanie powstaniu?“ 
Małoż miał Dziennik Poznański procesów ostatniemi 
czasy w konstytucyjnych Prusach? I wobec tego 
wszystkiego, jestże roztropuem kłaść palec na usta 
wolnego wychodźtwa? Jestże roztropnem, dla dzi- 
siejszego usmiechu wiedeńskiego, za którego trwałość 
nikt poręczyć się nie oŚmieli — jest zasadnicze 
odsadzanie wychodźtwa od wszelkiej inicjatywy w 
sprawach politycznych kraju ? Jestże godziwem 
nakazywanie milczenia dzieciom, gdy matka cierpi 
prześladowanie i znosi potwarze ? godziwem, doma- 
ganie się od nich obojętności i czekania rozkazu, 
gdy ją w innym zaborze grabią i napadają ?... 

A przecież takie, a nie inne jest stanowisko i 
położenie wychodźtwa wobec krajn — jak wolnego 
syna — wobec matki i brata, skrępowanego napa- 
stniczą ręką wroga. 

Miłość tu jest silniejszą i prawdziwszą jak 
wszelkie teorje — ona jedynym jest tutaj prawoda- 
wcą i sprawiedliwym sędzią, 

„ Na niwie serc ludzkich, kędy sam Bóg szcze- 
pi miłość ojczyzny, dopatrzeć się też można i praw 
każdego do niej. Nikt, prócz głupiej i ślepej ty- 
ramli, czy ta koroną czy frygijską się pieczętuje 
czapką — nie targnął się jeszcze dotąd na te przy- 
rodzone prawa, by je w chwilach humoru nada- 
wać w drodze łaski. 

, Wiemy, że każde społeczeństwo, normalnie byt 
swój pędzące, rządzi się prawami, których samo 
jest twórcą. Wiemy, że uchylających się z pod 
uległości im, karze, a niekiedy nawet w używaniu 
ich zawiesza znpełnie, na czas pewien. 

Są przecież prawa, których żadne społeczeń- 
stwo, żaden naród nie tworzy i niema bez gwałtu 
mocy, nikogo zawieszać w ich używaniu. A takie- 
mi prawami są prawa przyrodzone. Można kogo 
zadusić, ale niema nikt prawodawczej mocy, zabro- 
nić oddychać powietrzem, t. j. zawiesić go w pra- 
wie używania go dla siebie. 

Może naród, czy państwo jakie, skazać kogo na 
banicję po dawnemu, niema mocy jednakże ode- 
brać mu prawa pracowania dla swego kraju na 
wygnaniu, i brania inicjatywy w politycznych jego 
sprawach. 


(Dok. nast.) 


mu LMLM_L | O EZ NE ZO 


GAZETA NARODOWA z dnia 16. Marca 1870. 


według panów Giskrów oddać krajowi, bo to- 
by uszczerbek przyniosło jedności, bezpieczeń- 
stwu i potędze Austrji! 

Najabsolutniejsi monarchowie, uważali za 
najsilniejszą rękojmię posiadania krajów zaję- 
tych, gdy w swej ręce mieli szafunek 
krwi i pieniędzy, z tych krajów wydoby- 
tych. Obecnie rząd i Rada państwa ma w 
swem ręku nieograniczoną niczem władzę szafo- 
wania naszą krwią i pieniądzmi (t. j. rekrutem i 
dochodem z Galicji) a przecież wobec tego 
stanu rzeczy domaga się jakichś rękojmij, ja- 
kichś gwarancyj, iż Galicja będzie się spokoj- 
nie zachowywać, gdy jej rzucą łaskawie okraw- 
ki z rezolucji sejmowej! 

Nie jest że to prawdziwa ironia! Wobec 
czystoniemieckiego rządu, wobec przewagi nie- 
mieckiej Rady państwa i wobec bezpośrednich 
wyborów nawet zupełne nadanie Galicji sta- 
nowiska Kroacji wobec Węgier nie zasłoni nas 
od możności późniejszego cofnięcia tego ustęp- 
stwa, skoro Niemcy zorganizują się jeszcze sil- 
niej, bo my żadnej nie mamy faktycznej rękoj- 
mi autonomii naszej w swym ręku, skoro sza- 
funek krwi i pieniędzy jest w ręku centralne- 
go rządu i Rady państwa — A tu występują 
panowie ministrowie i żądają od nas gwaran- 
cji, iż my nie będziemy przeszkadzać im w 
ich samowładnem panowaniu nad Austrją, gdy 
nam łaskawie pozwolą urządzać izby handlowe 
i ludowe szkoły i zamianują Polaka ministrem 
bez teki! 

Czyliż takie usposobienie ministrów i wię- 
kszości niemieckiej jest oznaką, iż dziś skłon- 
niejsi są do ustępstw autonomicznych jak 
dawniej ? 

Jeżeli delegacja nasza łudziła się lub łu- 
dzi jeszcze wobec tego stanu rzeczy jakiemiś 
nadziejami, to zaprawdę zamąciły się u niej 
pojęcia polityczne. A jeżeli ironiczne na ostat- 
niem posiedzeniu wydziału rezolucyjnego prze- 
drwiwanie przez p. Giskrę wywodu dr. Czerkaw- 
skiego, jakiego krajowego rządu odpowiedzial- 
nego kraj w rezolucji żąda, nie otworzy oczu 
najwięcej ufającemu w ministerstwo, iż wszy- 
stkie rozprawy i pogadanki o rezolucji w Wy- 
dziale są czystą ,komedją, to już zaprawdę nic 
w świecie oczu mu nie otworzy. 

Dzisiaj już stanowczo wypowiedzieć moż= 
na, iż dla rezolucji cała obecna sesja Rady 
państwa jest stracona. Delegacja nie korzysta- 
ła z najsposobniejszych chwil do obalenia rzą- 
dów centralistycznych, gniewała się, gdy ją do 
tego korzystania wzywano, napierano; spodzie- 
wała się, iż albo ministerstwo czysto centra- 
listyczne nie zdoła przyjść do skutku, lub 
przyszedłszy, aby się utrzymać, będzie musiało 
zawrzeć ugodę z delegacją w sprawie rezolu- 
cyjnej. Daremne były wszelkie zwracania uwa- 
gi delegacji, iż ministerstwo pragnie tylko zy- 
skać czas, umocnić się, a potem postąpi z re- 
zolucją, jak w przeszłym roku. Bez wszelkiego 
planu, w zupełnej nieporadności delegacja pro- 
wadziła sprawę, aż teraz przychodzi wreszcie 
do przekonania, iż tegoroczna kampania 
rezolucyjna jest zupełnie prze- 
graną. 

O wniesieniu w tej sesji jakiegokolwiek 
wniosku o rezolucji do Rady państwa nie może 
być już i mowy. Ministrowie spychają ją z 
porządku dziennego i zepchną ją zupełnie, 
odsyłając napowrót do sejmu. Rechbauer pro- 
ponował, ażeby coś przecie w tej sprawie u- 
uchwalić w Radzie państwa, a uchwała ażeby 
dopiero wtedy stała się prawomocną, gdy sejm 
galicyjski ją przyjmie, t. j. gdy ją wcieli do 
statutu krajowego. Ministerstwo zaś i 
większość Rady państwa i tego wniosku przy- 
jąć nie chce. W następującej sesji sejmu 
galicyjskiego ministerstwo ma zaproponować 
inną zupełnie rezolucję, t. j. niektóre drobne 
okrawki z sejmowej, a gdy sejm tem się za- 
dowolni i wyraźnie od żądań dawniejszej 
rezolucji sejmowej odstąpi, i zobowiąże się 
już żadnych żądań dalszych w przyszłości nie 
stawiać, wtedy przyrzeka ministerstwo ten 
swój projekt, przyjęty przez sejm, przedłożyć 
Radzie państwa w przyszłej sesji ! 

Taki jest ostateczny wynik działania na- 
szej delegacji ! 


Korespondencje Gazety Narodowej. 
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== Na sobotniem posiedzeniu Wydziału rezolu- 
cyjnego najpierw zabrał głos dr. Czerkawski, ażeby 
sprostować mylnie na poprzedniej sesji sformułowane, 
czy mylnie zrozumiane wyjaśnienie dr. Grocholskiego 
o dwoistej odpowiedzialności namiestnika czy dwu na- 
miestników. Wywód dr. Czerkawskiego był bardzo tra- 
fny i jedynie odpowiedni, Za wykonanie ustaw tak 
państwowych jak i krajowych, ma być rząd krajowy 
odpowiedzialny Sejmowi. Dwoistej odpowiedzialności 
więc niema, bo takowa jest nawet niemożliwą. Rząd 
krajowy ma być rządem cesarskim, lecz nie ma być 
tylko organem rządu wiedeńskiego. Rząd krajowy po- 
winien mieć prawo mianowania podwładnych urzędni- 
ków samoistnie, z wyjątkiem tych, których mianowa- 
nie zastrzeże się koronie. Rząd krajowy powinien 
mieć prawo wypracowywania projektów do ustaw i 


swego zdania o projektach. 
Rząd krajowy odpowiedzialnym jest za wykonanie u- 
staw, a ta odpowiedzialność może być taką, iż urzę- 
dnicy za naruszanie ustaw, mogą być przed sądy sta- 
wieni, lub i taką, iż reprezentacja kraju wobec doty- 
czącego urzędnika objawi swe wotum nieufności. Dla 
każdego Wydziału namiestnictwa powinno się mianować 
dyrektorem osobistość polityczną, opierajacą się na za- 
ufamiu kraju i powołaną do tej funkcji podobnie 
jak centralne ministerstwo zaufaniem monarchy. Ci 
dyrektorowie byliby krajowemu sejmowi odpowiedzialni. 

Na czele rządu krajowego stałby namiestnik. 
Miałby on prawo proponować koronie dyrektorów, i w 
tym charakterze uważaćby go można niejako za pre- 
zydenta ministrów. Lecz namiestnik nie byłvy sejmo- 
wi odpowiedziałny za naruszenie ustaw, lecz stawiano- 
by go jako ministra przed kratki trybunału państwo- 
wego. Odpowiedzialni wobec sejmu byliby tylko dy- 
rektorowie. 

Dr. Giskra śmiał się ironicznie podczas tego ja- 
snego i trafnego wywodu dr. Czerkawskiego i umyśl- 
nie rozpoczął, śmiejąc się i ruszając remionami, TOZ- 
mowę z menerami innymi, pobudzając ich również do 
śmiechu i ironii. (Gdy skończył dr. Czerkawski, nikt 
więc z Niemców głosu nie zabrał, dając tem Połakom 
do poznania, iż w rozprawy o rządzie krajowym odpo- 
wiedzialnym nawet wdawać się nie warto, 

Wrócono potem do punktu czwartego rezolucji 
sejmowej, orzekającego, iż na pokrycie wydatków na 
administrację polityczną i sądową, na koszta oświaty, 
publicznego bezpieczeństwa, kultury krajowej, wydzie- 
lona ma być ryczałtowa kwota z funduszów państwa 
do dyspozycji krujowego sejmu. 

Minister spraw wewnętrznych oświadczył przy 
tym punkcie, iż jeżeli jakie sprawy wyjęte bądą z za- 
kresu Rady państwa, a przydzielone sejmowi galicyj- 
skiemu, to zapewne możnaby i odpowiedni:, kwotę na 
opędzenie kosztów tych spraw, wydzielić z funduszu 
państwowego. 

Na tem ukończono rvzgowory nad rezolucją gali- 
cyjską, a przewodniczący baron Eichhoff wezwał dr. 
Rechbauera do uzasadnienia swego wniosku. 

Uczynił to Rechbaner w dłuższej mowie, w któ- 
rej zwrócił najpierw uwage, iż i on nie uznaje prawa 
Galicji do stawiania żądań rezolucyjnych, lecz uważa 
pewne koncesje dla Galicji jako okolicznościami wska- 
zane i pożyteczue. Jak w przeszłym rokn, tak i w 
tym jest zdania, że z 8 ustępów punktu trzeciego re- 
zolucji galicyjskiej, rozszerzających zakres ustawodawczy 
sejmu, można Galicji dać 5 ustępów i te pięć ustępów 
umieścił w swym wniosku w artykule II. 

Rozprawiano potem nad kwestją, czyli jako pro- 
jekt do ustawy uchwalać w Wydziale wniosek Rech- 
bauera czyli jako rezolucję, i uchwalono aby tę rzecz 
zostawić na koniec do rozstrzygnięcia. 

„Przy tej sposobności oświadczył dr. Giskra, że 
jest za formą nio wniosku do ustawy, lecz za formą 
rezolucji, że całości pięciu punktów artykułu II. umie- 
szczonych w wniosku Rechbauera żadnym Sposobem 
przyjąć nie można, szczególnie punktów e) i f) (polity- 
czna organizacja, ustawodawstwo gminne) i artykułu 
II. (iż salin galicyjskich bez przyzwolenia sejmu ani 
sprzedawać, umi obciążać nie można.) 

Przystąpiono do owych pięcin punktów arty- 
kułu IL. 

Punkt a) nstawodawstwo o urządzeniu 
Izb handlowych przyjęto 10 głosami przeciw 7, 
a punkt b) ustawodawstwo względem za- 
kładów kredytowych i zabezpieczenia, 
banków i kas oszczędności z wyjatkiem 
banków, wydających bilety, odrzucono 10 
głosami przeciw 5, przyjąwszy jedynie ustęp o usta- 
wodawstwie co do kas oszczędności, jako dodatek do 
punktu a). 


przedkładania koronie 


Poznań d. 12. marca. 


(H.) Przed kilku dniami mówiąc o: czynnościach 
posłów naszych, biorących dziś udział w obradach par- 
lamentu  północno-niemieckiego, słuszny uczyniliście, 
zdaniem mojem, wyrzut tym kilku, co przyjąwszy 
mandat poselski obecnie w czasie rozpraw, nie raz nas 
bezpośrednio dotyczących, uchyłają się od przyjętych 
obowiązków. I u nas smutny ten objaw jakiegoś 
rzec by można, lekceważenia służby publicznej, a bę- 
dący prostym tylko wypływem niewiary w skute- 
czność prowadzonych zachodów, które zawziętość Niem- 
ców rozbija, rozbudził baczność ogółu. Złe skutki ua- 
szej nieporadności, zużycie się coraz więcej grozić nam 
poczynały. Pierwszy Tydzień wezwał do zmiany 
dotychczasowej polityki, do otrzeźwienia się -— nieco 
później i Dziennik Poznański, ów dziennik faktycznie 
umiarkowany, a zawsze tak oględuy w traktowaniu 
miejscowych stosunków, bojący Się komuś narazić, 
dobitnie jednak przemówił w artykule pod napisem 
„Udział czy abstynencja?“ Z goryczą przemawia do 
posłów, co nad zasiadanie na ławie sejmowej, do czego 
się przedtem zobowiązali, woleli w domu pozostać. 

Przed kilku laty rozstrzygnięto jnż pytanie, czy 
mają zasiadać posłowie nasi na ławach sejmu związ- 
kowego lub czy nie lepiej im uchylić się od brania 
udziału w obradach, terroryzowanych przez wrogi 
nam żywioł. Opinia uznała wówczas za rzecz poży- 
tku niewątpliwego, potrzebę wysłania z kraju repre- 
zentantów do Berlina, a to choćby dla zanoszenia stałych 
protestów przeciwko gwałtom, na nas dokonywanym, i 
wykrycia wszelkich nadużyć. © zasadności powziętej 
uchwały nie raz mogliśmy się już przekonać, a wszak 
i dziś dyskusja w parlamencie niemiecko-pruskim, pro- 
wadzoną w sprawie jedności niemieckiej, w 
ustanowieniu kary co do zbrodni politycznych i 
przestępstw prasowych, bezpośrednio nas doty- 
czy, a więc i zabieranie głosu w tych przedmiotach 
przez posłów naszych było i jest rzeczą dla kraju po- 
żyteczną. O abstynencji nikt więc u nas nie myśli, a 
to powszechne przeświadczenie kraju o potrzebie gorli- 
wego udziału nawet w sejmie niemieckim będzie, jak 
sądzić należy, najlepszą wskazówką dla posłów naszych 
co do ich przyszłych czynności, 

Poczciwy lud nasz a gorąco kraj kochający, wąt- 
pliwość naszych posłów, jeżeliby ją mieli, co dv po- 
Żytku brania przez nich udziału w parlamencie, naj- 
lepiej rozwiązać może. Oto przykład z życia wzięty a 
malujący dokładnie miłość naszego ludu do kraju i 
zdrowy jego rozum. Gdy major Radkiewicz, poseł na 
sejm niemiecki, wyjeżdżając do Berlina, żegnał się na 
jednem zgromadzeniu z ludem naszym mówiąc: „Do 
widzenia się więc kochani bracia, jeżeli tylko będzie 
można, to choć na chwilkę przybędę do was w mar- 
cu* odpowiedziano mu: „chętnie byśmy cię panie 


chcieli widzieć pośród siebie znów co najprędzej, ale 
że tam zapewne znajdziesz ważne sprawy. toć prosimy 
Wielmożnego Pana, abyś już aż do końca zostać z0- 
chciał, bo służba przedewszystkiem ; wszak jeżeli ma- 
my się rządzić prawami z rajchsratu, to należy nam 
się starać, aby te prawa byly jak najlepsze, gdy zaś 
wy panowie tam nie będziecie, któż o nas pamiętać 
zechce,“ Oto wyrok najlepszy ludu naszego — a czyż 
by posłowie nasi tego głosu posłuchać nie mieli ? 

Jeszcze słów kilka w liście niniejszym iunemu 
przedmiotowi chciałbym poświęcić. Słyszeliście już zape- 
wne o podjętej u nas myśli zawiązania Towarzystwa 
politycznego, które by przez prowadzona dyskusję 
nad sprawami bieżącemi, obznajamiać miało kraj z jego 
potrzebami. Każdy początek ma do walczenia z prze- 
szkodami. Otóż i u nas myśli tak szczęśliwej w urze- 
czywistnieniu wiele przeszkód towarzyszyć zapowne 
będzie. To jednak nie powinno by zrażać krzatających 
się około wprowadzenia jej w życie. (Zacnym) usiłowa= 
niom, życzymy serdecznie pomyślności, p. 4.) 

Towarzystwo polityczne, przy uśpieniu, w jaxiem 
od czasu pewnego pozostajemy, nanowo życie publicz- 
ne przywrócic by mogło. Pozbawieni obycia się z wy- 
stąpieniami, publicznemi wniem znaieźlibyśmy jak naj- 
lepszą szkołę do kształcenia się w obywatelskim za- 
wodzie i możność obznajomienia się z formami parla- 
mentarnemi, a co dla klasy rzemieślniczej byłoby ze- 
wszechmiar pożytecznem. Z tych więc powodów jak 
i poniżej wymienionych, jeżeli Towarzystwo polityczne u 
nas oddawna było potrzebuem, to dziś powiem, stokroć 
więcej jest pożądanem i dlatego życzymy mu szczerze 
pomyślnego rozwoju. 

Przed laty kilku jeszcze nie było u nas żadnych 
stronnictw; wszyscy szli razem, stanowiąc jednolity 
zastęp, aby tylko zadać cios wspólnemu nieprzyjacie- 
lowi -— dziś sytuacja, jeżeli nie zmieniła się, to ro- 
kuje pewne zmiany. Ks. Ledochowski dla przyjaźni 
Prusaków, wyrzekł się wszelkich obowiązków narodo- 
wych, a mając poparcie ultramontanów, bałamnci opi- 
nię przez swe wpływy, jakie daje mu zajmowane sta- 
nowisko. — Wobec tego nam z założonemi rękami 
stać mie wolno, ale należy starać się coś z swej strony 
przeciwstawić, Otóż zawiązano Towarzystwo politycz- 
ne, prowadząc dyskusję w kwestjach żywotuych dla o- 
gółu, byłoby takiem przeciwdziałaniem szerzonej przez 
ultramontanów propagandzie. Popierać więc zawiąza- 
nie sią Towarzystwa politycznego w Poznanin nietylko 
dziennikarstwo ma, sądzę, obowiązek, ale i każdy in- 
teresujacy się dobrem ogółu. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Poczatek pozawczowajszego nadzwyczajnego posie- 
dzenia Rady miejskiej o godzinie 71/, wieczorem. Na 
porządku dziennym: dokończenie obrad nad budżetem 
miasta liwowa na rok bieżący, a następnie sprawy pou- 
fne. Członków obecnych było 70. 

Wszystkie rubryki budżetu na 3ech pierwszych, 
rozpatrzeniu tej ważnej kwestji poświęconych posie- 
dzeniach, były przyjęte prawie bez zmiany.  Wezoraj 
stało się to samo; począwszy od rubryki 31 aż do 
końca, uchwały zapadły zgodnie z projektem komisji 
budżetowej. I tak: 

Rubryka 31., na potrzeby dobroczynności 
wyasygnowano 19.613 złr., a mianowicie: wsparcie 
dla ubogich (w projekcie stoi: „na zapomnożenie 
ubogich;* pozwoliliśmy sobie to „zapomnożenie* ubo* 
gich na „wspomożenie* lub, co na jedno wychodzi, na 
„wsparcieś zamienić, sądząc, że żadna w Świecie Rada 
miejska nie ma obowiązku płacić „za-pomnoże- 
nie* „ubogich, lecz przeciwnie, trafnie rozdanem 
wsparciem starać się pomódz ludziom ubogim stanąć 
na nogi, by dalej już o własnych siłach, mogli poczei= 
wie swój żywot prowadzić) 8500 złr.; Zakład ubo“ 
gich 4300 złr., ochronki 4224 złr., (z których 
na Żydowskie tylko 54 zbr. (1%), szpital dla 
dzieci 565 zir, zakład dla ciemnych 
285 zir, przytuliska ogrzewane 834 złry 
wspomożenie gotówką lub drzewem 
innych Zakładów dobroczynności lub Stowarzyszeń 
700 złr. 

Dziwi nas nie maio tak licha, jak 54 zlr., kwo- 
ta na ochronkę żydowską dawana. Stosunek 54 do 
4170 zir., tj. do sumy ma ochronki chrześciańskie 
przeznaczanej, jest prawie jak 1 do 79, gdy tymcza” 
sem ludność żydowska do chrześciańskiej we Lwowie, 
w daleko silniejszej znajduje się proporcji; sprawie- 
dliwość zatem nakazywałaby daleko więcej jak 54 złr. 
na ochronkę żydowską przeznaczyć. Jeżeli zaś te 54 
złr. są tylko pomocą dla jakiej osobnej, tj. wyłącznie 
przez żydów dla swych dzieci utrzymywanej ochronki, 
to nie widzimy przyczyny, dlaczego by ta ochronka 
miała być wyjętą z pod kontroli i zarządu wspólnej 
Rady miasta i egzystować odrębnie. 

Rubryka 32.: uroczystości publiczne; 
suma wydatków zwyczajnych 120 złr. 

Rubryka 33: wy datki przygodne, 14.800 
złr., a mianowicie: urządzenie archiwum miejskiego 
1000 złr. Stypendja dla trzech uczniów w zakładzie 
botanicznym 158 złr., tantjema dla osób, należących 
do administracji dochodów niestałych, 8500 złr., nie- 
przewidziane wydatki stosownie do środków 5.1492 zł. 

Rubryka 34.: odsetki od kapitałów biernych, ja- 
ko to: procenta od kapitałów hipotekowanych (143.992 
zł. 81 cnt.) 8,497, od 1.810 zlr. należnych dotąd za 
kupno realności 107 zlr., od pożyczek zaciągniętych 
w ilości 22.000 złr., 996 złr., ogółem 9.600 gul- 
denów w. a. 

Rubryka 35.: kupna realności i nowe budowie 
69.900 zlr. a mianowicie: plac Solskich 6.000 zł! 
wybudowanie domku dla dozorcy na górze Franciszka 
Józefa 1.700 złr., restauracja trupiarni na cmentarzi! 
Łyczakowskim i przebudowanie mieszkania grabarze 
3000 złr., budowa 2 budynków rogatkowych 10.000 
złr., wybudowania kwater oficerskich, warstatów i kan* 
tyny przy realności 404—5%/, 18.000 złr., szkołż 
główna imienia Elżbiety 20.000 złr., wybudowanie 
szop w nowym dworcu budowniczym 4.000 złr., roze” 
branie gmachu pokarmelickiego 7.200 złr. b 

Rubryka 36.: na umorzenie kapitałów bierny® 
4.500 zł., tj. galicyjskiej kasie oszczędności 1.479 zł” 
pragskiej kasie oszczędności 3.021, 

Ogółem: wydatki zwyczajne 680.991 ztr., "I” 
datki nadzwyczajne 69.900 ztr., razem 750.891 zł» 
przychód: dochody zwyczajne 620.985 złr., nadzw)” 
czajne 20.877 ztr., razem 641.862 złr. A zatem 497 
ficyt w budżecie miasta Lwowa na rok bieżący wya! 
109.029 złr. 


zma _ _ _ _ _ PORZE MEN 


Budżety fundacyj pod zarządem gminy zostających 
wyelądają następnie: " i 
akłud św. Łazarza: przychód ii. ., TOZ- 
chód 12.900 zł., zatem sios, 1001 A Ra 
kie inne fundacje przedstawiają przewyżkę, a miano- 
Wicie: Fundusz dla sierót chlopców : przychód 1885 
ha rozchód 1643 złr.; dla sierot dziewcząt: przy- 
sty 617 złr. rozchód 509 złr.; fundusz pożyczkowy 
lą mieszczan rękodzielników: przychód 1610 złr., 
eg 603 zlr.; fundusz, dla inwalidów wojskowych 
pa "4 194 zir., a zatem przewyżki 53 złr. Fundusz 
EM PAA na stypendja dla uczniów medycyny: do- 
Gr “39 złr. rozchód 204 złr. i nareszcie fundusz 
k.. tyz ku wspomożeniu nowożeńców dotąd nie 
leż lk. Życie, albowiem posiada tylko 13 złr. i od 
braj, by me może wzróść do 50 złr., sumy potrze- 
Js naei zacząć wydawać wsparcie. 
E ia i Wild interpelował sprawozdawcę p. Ja- 
a p dlaczego w budżecie niema wzmianki o fun- 
2000 z} rzemieślników starozakonnych , wynoszącym 
RIU og 5-1 Okazało się, że statuta użycia tego fundu- 
nanosi: lat nie mogą się doczekać zatwierdzenia w 
Mer nictwie ; p. Wild prosi, by kołatać silniej w 
# Sprawie, 
Rada oświadczywszy podziękowanie panu Jasiú- 
u, członkowi komisji budżetowej, oraz panu Ja- 
w Pietrzyckiemu, buchhalterowi przy Izbie obra- 
$ nkowej, o godzinie 8?/, przechodzi do rozpatrzenia 
Praw poufnych. 
"ob Dowiadujemy się, że w dalszej kontynuacji przed- 
s bn szego posiedzenia nadzwyczajnego, na inspekto- 
à is ownictwa miejskiego wybranym został p. Ana- 
stę J Przyb yłowski. Stan służby jego jest na- 
day” Po kilwoletniej praktyce został pomocnikiem 
b tora budownictwa w Warszawie, następnie przoz 
archi lat 6 ćwiczył się w praktycznej i teoretycznej 
alitokturze we Francji, a miasto Brest, jeden z naj- 
~ ażmiejszych portów na północaych brzegach tego kra- 
pzp ovołało go na budowniczego miejskiego, który u- 
p spełniał przez lat parę. Spodziewać się więc należy, 
aa Przybyłowski, umiejętnością i pracą swoją, u- 
RA godnie zaufanie w nim przez miasto po- 


skiemi 
nowi 


= Co do niedopelnionego mianowania dyrektora za- 
U sierot spostrzegla się Rada, iż niestosowne 
kr Propozycje, wbrew konkursowi, kladącego jako 
ad warunek znajo™iosé pedagogii. Odesłano więc 
4 rzecz napowrót do sekcji. 
ży Przy tej sposobności pozwalamy sobie wyrazić 
zonie, ażeby pam prezydent miasta ściślej wgladał 
ostępo wanie urzędników magistratu w ogóle, bo z 
be KTOŚcią dowiadujemy się, że jak z jednej strony 
ak subordynacji uiższych względem wyższych, tak z 
„lej strony, często niestosownem postępowaniem pa- 
Ea üaczeluików względem swych podwładnych, ci o- 
ani bywają narażeni na niemałe przykrości, które 
łyby boleśne dla każdego, choćby nawet prywatnego 


b; Jalisty, a tembardziej dla urzędnika municypal- 
0. 
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aren 


Ustawa z dnia 9. marea 1870. Dozwalająca pobór 
Potrzępnego kontyngensu rekrutów w r. 1870 dla utrzyma- 
WE stałego, (marynarki wojennej i rezerwy zastęp- 

Zə zgodą obu Izb Mojej Rady państwa uznaję za sto- 

e rozporządzić co następuje : 

Art. 1. Na rok 1870 dozwala się rzeczywiste dosta- 

śnie kontyngensów rocznych; ustanowionych art. 1. usta- 
ki 2 dnia 22. maja 1869 w sile 56.041 ludzi do wojska 
alego i marynarki wojennej, tudzież w sile 5604 ludzi 
tezerwy zastępczej z pomiędzy zdolnych do broni po- 
Wołanych prawnie klas wiekn. 
A Art. 2. Wykonanie tej ustawy poleca się ministrowi 
ony krajowej, który w tym względzie ma porozumieć się 
Z Moim ministrem wojny dla całego państwa. 
Wiedeń dnia 9. marca 1870. 
Franciszek Jozef w. r. 
Hasner w. r. Wagner fmp. w. r. 


Kronika. 


=. Z Towarzystwa prawniczego. Jutro we czwar- 
0% N 1 4 b. m. o godzinie 6tej wieczorem, posiedzenie 
sekcji administracyjnej Towarzystwa prawniczego. Na po- 
zadku dziennym : kwestja propinacyjna, referent pan dr. 
Warczyński . 

są Wyp miejscowy. Koło teatru spłoszyły się 
hiú przedpołudniem kopię u powozu dr. Wernickiego, po- 
Stały takowy, A di. VP. ; woźnica odnieśli skaleczenia. 


= W Bazylei zmarł wy z ch „dniach, jak d ien- 
lti niemieckie, Polak Zieliński Ż „e ae w jadł 
jiran; 3 . i, żołnierz napoleoński i ma- 
wojsk polskich Z T. 1831, urodzony w r. 1795. Po kam- 
nii 1831 r. wyemigrował z kraju i od tego czasu był u- 
dednikiem kolei żelaznych fr id, 3 i 
P o . traucuskich i szwajcarskich. 
Wd czterma laty Straciwszy wzrok, opuścił tę służbę. 
A a, $a do śmiżrc!, więc Przez 40 lat amigracji, nie 
zonta nie dowiedzieć O swojej żonie i dziecku, które 
w kraju. 
— Strike na wydziale teologicznym tutejszego u- 
"Tsytetu już się ukończył, za wdanięm się rekterów obu 
inarjów. Nie tylko bowiem alumni g, k, seminarjum 
i alumni łacińscy wzięli W nim udział, Przyczyną nie 
były odezyty dx. Wacka, lecz zdawało się alumnom, że 
JMagąnia swe stawia dr. Wacko, nie jako do słuchaczów 
IWersytetu, lecz jako do uczniów szkoły niższej, przestrze- 
aj aby każdy pisał sobie skrypta notował, miał książki 
0 si Zaprzeczają alumni, jakoby Z krzykiem i hałasem 
z" salę, twierdząc, iż gdy wszedł dr. Wacko, wyszli w 
Z Sali. 


— Podrzucenie dziecka. Rozalia Hermannowa, szwa- 
Ska ze Lwowa , 28 lat, stanu wolnego, Tz. k. obrz., która 
. lutego r. b. o godz, 4. popołudniu dziecko swoję dnia 
s, JCznia br. urodzone , porzuciła Z rozpaczy pod figurą 
""ana koło Paparówki na żółkiewskiem przedmieściu wa 
b. ie, gdzie je niebawem znaleziono , została skazana d, 
dy, ™ na 6 miesięcy ciężkiego więzienia Z postem w każ- 
Jm tygodniu i przyjęła wyrok, (Przew. radca sądowy pan 
tedzicki, oskarz. sędzia pow. p. Zubrzycki). 
kn z Ady wystawiony będzie W tych dniach 
pod Putt A "CZNy meteor, który w styczniu T- b. spadł 
; uskiem. Puzbierano go z 1600 mniejszych lub 
większych bryłek, w Gig ciestoznryśk tknawszy Się z 
sferą powietrzną. - p JE 
— Wystawa nieustająca 
kowie otwartą jest od d. 15, b 
ny 11. do 2. 


sztuk pięknych W Kra- 
- m. codziennie od godzi- 


GAZETA NARODOWA z dnia 16. Marca 1870. 


(K.) Z Tarnowa. Ma tu przybyć z końcem tege 
miesiąca trupa krakowska i dać kilka przedstawień. 


— Rozprawa ostateczna przed sądem przysię- 
głych w pierwszym procesie „Krajn* odbędzie się 
w Krakowie dnia 24. b. m. 

— Profesor kepkowski w Krakowie został człon- 
kiem Towarzystw archeologicznych meklemburskiego i 
wrocławskiego. 

— W sprawie zakupna dóbr Zakopane p. Eich- 

horn, bankier berliński, oświadczył pisemnie redakcji Cza- 
su, iż Zakopane nabył sam i dla siebie, przypominając za- 
razem, że osobiście w drukarni Czasu zamówił różne druki 
gospodarskie przeznaczone dla tego majątku. Oświadczenie 
to ma otatecznie zaprzeczyć wiadomości, jakoby dobra te 
nabyl hr. Bismark. 
P. Henryk Schmitt da w Krakowie trzy odczyty 
publiczne z dziejów Polski w dniach 18., 21. i 23. b. m.: 
„O bezkrólewiu po śmierci Augusta II. 1733—1736 r.“ a 
mianowicie w '/ części czystego dochodu na korzyść Što- 
warzyszenia Sybiraków, w %, częściach zaś na dochód To- 
warzystwa wzajeinnej pomocy uczniów uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego. Na cel ostatni odbędzie się szereg odczytów pu- 
blicznych, w których wezmą udział pp. dr. M. Machalski, 
prof. Kuszczkiewicz, Stanisław hr. Tarnowski, profesor dr. 
Karliński i Wincenty Pol. 

— Na posiedzeniu oddziału nauk przyrodniczych 
i lckarskich Towarzystwa naukowego krakowskiego dnia 
12. b. m. między innemi profesor p. Alth, poddał pod oce- 
nienie oddziału słownictwo mineralogiczne polskie, wyma- 
gające uzupełnienia i zmian według nowszych poglądów 
nauki. 


— (J. U) Ł nad Komniey. Na dniu 27. lutego przy- 
była deputacja miasta Doliny, radni miejscy z burmistrzem 
na czele p. dyrektorem szkoły Dolińskiej i członkami po- 
wiatowego wydziału do Swaryczowa. siedziby prezesa p9- 
wiatu Dolińskiego, Wgo Apolinarego Hoppena, w celu wręcze- 
nia temuż dyplomu obywatelstwa konerowego miasta Doli- 
ny. Jest to uznaniem niezbitem pracy i zasług położonych 
dla dobra powiatu, a tem samem dla calego kraju. Ogólny 
szącunek, jaki sobie p. Apolinary Hoppen w całym powie- 
cie zjedanł, zanfanie jakiem go wszystkie klasy mieszkań - 
ców bez różnicy stanu i wyznania zaszczycają, dostatecznie 
świadczą, iż cześć oddana temuż rzeczywiście jest zasłużoną . 


— P. Nowina Smagłowski. znany nam z prelekcyj 
o literaturze francuzkiej, ma obecnie wykłady w tym przed- 
miocie w Wiedn iu, gdzie jest profesorem języka francuz- 
kiego. Dzienniki wiedeńskie z uznaniem podnoszą te wy- 
kłady, gromadzące zazwyczaj liczną a doborową publicz- 
ność. Prelegeut przechodzi mianowicie epokę literatury 
francuskiej 17. wieku, kreśląc po kolei cały szereg takich 
tworów jak Moliera, Racine, Boileau, Descartes, Pascal, 
pani de Sóvigne, Bossuet i t. d. 

Klub szachowy londyński po wiekowem istnie- 
niu swojem, rozwiązał się w tych czasach. Auglicy zobo- 
jętnieli dla szachów, nie mogąc w nich już wytrzymać kon- 
kurencji z Amerykanami. 

Akademia francuzka nauk moralnych i poli- 
tycznych rozpisała przed kilkoma laty konkurs na najlep- 
szą rozprawę o filozofii Kanta. Ponieważ żadna z nadesła- 
nych dotychczas nie odpowiada wymaganiom akademii, pona- 
wia ona konkurs na taką pracę. Rękopisma winne jej być 
nadesłane do 1. stycznia 1872. 


Ogłoszenie magistratn lwowskiego w spra- 
wie poboru wojskowego: Odnośnie do tutejszego u- 
wiadomienia z dnia 16. lutego 1870 1. 2.338 podaje się do 
ogólnej wiadomości, że w celu przeprowadzenia tegoroczne- 
go poboru, sporządzony wykaz imienny powołanych popiso- 
wych w roku 1850, 1849 i 1848 urodzonych w urzędzie 
konskrypcyjnym od 15. do 27. marca b. r. do przeglądu 
zlożony będzie. 

Dla tych, którzy do uwolnienia od poboru na podsta- 
wie $. 17 ustawy wojskowej prawo sobie roszcza, w”znacza 
się do wniesienia odnośnych reklam przepisanemi dowoda- 
mi zaopatrzonych, termin do końca b. in. które przez pro- 
tokoł podawczy do magistratu przedłożyć należy — gdyż 
po upływie tego terminu podane reklamy nie będą uwzglę- 
dnione. Wniesione reklamy będą następnie przez c. k. ko- 
misję asenterunkową w oznaczonych terininach załatwiane, 
przytem zauważa się, że badanie i orzeczenie o zapodanej 
nieudolności do zarobkowania osób dotyczących przez rze- 
czoną komisję dokonane będzie, przeto dołączenie odnośnych 
świadectw lekarskich do reklam jest zbędne. 

Losowanie popisowych, w którem tylko powołani w 
pierwszej klasie wieku udział biorą, odbędzie się dnia 7. 
kwietnia b. r. w małej sali ratuszowej z tą uwagą, Że we- 
dług rozporządzenia wys. ministerjum obrony krajowej i 
publicznego bezpieczeństwa z dnia 22. czerwca 1869 1. 4.012 
każdy popisowy wyciągnięty w tym roku los przez wszy- 
stkie trzy klasy wieku popisowego zatrzymuje. Wniesione 
na podstawie przepisu $$, 35 i 27 ustawy wojskowej żąda- 
nia o uwolnienie od stałej czyunej stużby wojskowej tych 
popisowych. którzy do takowej za udolnych uznani zostaną, 
również ta sama komisja aszenterunkowa rozstrzygać bę- 
dzie; przeto winni interesenci w przepisane dokumenta, ja- 
ko to świadectwa szkolne, frekwentacyjne, dekreta i t. d. 
się zaopatrzyć, i takowe komisji przy odstawce przedłożyć. 
Do stawienia się na plac poboru zestaną powołani przez 
dotyczęce urzęda łandwójtowskie w przeznaczonych termi- 
nach zawezwani. 

Dalej przypomina się, że ci którzy dobrowolnie do je- 
dnorocznej słnżby wojskowej wstąpić sobie życzą, a do te- 
go kompetencję mają, winni są swe podania najdalej do 30. 
marca b. r. do dotyczącej władzy wojskowej wnieść. 

Uwiadamiając o tem osoby w wieku popisowym zostające 
magistrat w myśl §. 12. instrukcji do ustawy wojskowej 
upomina tych, którzy się z miejsca wydalili, aby wcześnie 
wracali, lub też swój pobyt dła uniknięcia niemiłych skut- 
ków w urzędzie konskrypcyjnym lub dotyczącym łandwój- 
towskim ozuajmili. 


— Sobótki nr. 10. zawiera: Milion na poddaszu, przez 
Jana Zacharjasiewicza ; Jasna Góra (z rycinąj; Korona pol- 


ska, Rozmaitości; Kochaj! wiersz W. Bełzy; Drobiazgi. 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Wiedeń dnia 14 marca. Na dzisiejszy targ przypę- 
dzono wołów galicyjskich 1278, węgierskich 652, niemie- 
ckich 587, razem 2.517 wołów. Targ był bardzo lichy, 
płacono za galicyjskie woły 28 do 29%, złr. Najlepsze 
dwie partje sprzedano po 30 złr. Niesprzedanych zostało 
około 150 wołów. J. Krzysztofowiez. 

Z powodu pojawienia sę księgosuszu w niżej poszcze- 
gólnionych miejscowościach ogłasza c.k. namiestnictwo pod 
dniem 11. bm. następujące dwa obwieszczenia : 

Obwieszczenie. W karczmie Mogiła zwanej, należą- 


cej do miasteczka QGwoźdzca, wybuchł księgosusz. Z tego 
powodu zarządzono środki zaradcze, ustawą z dnia 29. 
czerwca r. 1868 przepisane i oznaczone w myśl $. 27 tej 
ustawy obwód zarazy trzechmilowy, do którego wcielono 
następujące miejscowości powiatu kołomyjskiego: Gwoź- 
dziec miasto, Gwoździec stary, Gwoździec mały, Podstaje, 
Chomiakówka, Kułaeczkowce, Balińce, Trofanówka, Buczacki, 
Słobudka leśna, Winogród, Rohynia, Ostrowiec, Rosohacz, 
Dzurków, Pruchniszcze, Ostapkowce, Czechowa, Chwaliboga, 
Podhajczyki, Zahajpol, Kobylec, Nazurna, Ceniawa, Kornicz, 
Pererów, Zamulińce, Matyjowce, Załucze, Debesławce, Pi- 
lipy, Żukocin, Żuków, Kamionki wielkie, Fałowce, Dobro- 
wódka, Gody, Turka, Piadyki, Rokowczyk, Kamionka mała, 
Słobudka leśna, Kołomyja i Oskrzeszyńce. Oraz targi na 
bydło rogate w Gwoźdzcu, Kułaczkowcach i Kołomyi wzbro- 
niono. 

Obwieszczenie. W Celejowie, Krogulcu i Kopeczyń- 
cach, powiatu husiatyńskiego wybuchł księgosusz. 

Z tego powodu środki zaradcze ustawą z dnia 29. 
czerwca r. 1868 przepisane zarządzono i oznaczono trzech- 
milowy okrąg od miejsc zarazą dotkniętych jako obwód za- 
razy, który się rozciąga na wszystkie miejscowości powiatu 
husiatyńskiego i do którego wcielone zostały miejscowości 
powiatu skałackiego : Soroka, Dubkowce, Rasztowce, Borki 
małe, Kałahorówka z Wychwatyńcami i Kręciłowem, Nowo- 
siółka, Touste, Sadzawki, Bilitówka, Eleonorówka, Wolica, 
Kozina, Stawki, Kokoszyńce, Hlibów, Poznanką hetmańska, 
Zarubińce i Ostapie, Leżanówka; tudzież miejscowości po- 
wiatn czortkowskiego : Białobożnica, Czerkawszczyzna, Ja- 
gielnica, Rydoduby, Wygnanka, Kalinowszczyzna, Biała 
Rosochacz, Skorodyńce, Budzanów, Czortków, Uhryn, Zale- 
sie, Szwajkowce, Skoriorosze, Zwiniacz, Koszów, Byczkowce, 
Szmańkowce, Szmańkowczyki, Wierzbowce, Chomiakówka, 
Biały potok, Siemiakowa, Strosówka. Kolędziany i Dawid- 
kowce, i miejscowości powiatu trembowelskiego : Dareniów- 
ka, Dolhe, Hleszczowa, Janów. Kobytowłoki. Lozówka, Mły - 
niska, Podhajczyki, Słobódka janowska i Załawie. 

Komisja krajowa ku podniesieniu chowu koni 
ustanowiona, rozporządzeniem ministerstwa rolnictwa z dnia 
10. stycznia br. została już zamianowana. Prezesem tejże 
jest Wilhelm hr. Siemiński, członkami zaś pp. Adolf Pauli, 
radzca namiestnictwa, jako reprezentant rządu, podpułko- 
wnik Ferdynand Móser, komendant rządowego zakładu o- 
gierów w Drohowyżu, dr. Józef Kórner, weterynarz krajo- 
wy, książę Adam Sapieha, delegat Wydziału krajowego, 
Kazimierz Tuczyński ze Skoryk, delegat Towarzystwa go- 
spodarskiego lwowskiego, Edward Dzwoukowski z Gromni- 
ka, delegat Towarzystwa gospodarskiego krakowskiego, 
Erazm Wolański z Czarnokoniec, delegat Towarzystwa ku 
podniesieniu chowu koni i Jan hr. Tarnowski z Chorzelowa. 
Komisja odbedzie pierwsze posiedzenie dnia 21. bm. w biu- 
rze namiestnictwa w celu ukonstytuowania się. 


Kasa oszczędności miasta Przemyśla. Stan 
wkiadek z końcem pierwszego roku 1868 r. 46.514 złr. 681, €. 
W roku 1869 weszło wraz z kapitalizowanemi procentami 
126.104 zir. 42% ct, zwrócono 24.291 złr. 69 ct., przyby- 
ło 101.812 złr. 73%/ ct. — Ogół kapitału wkładkowego z 
końcem r. 1869 wynosił 148.327 złr. 42 ct. 

Bilans majątkowy za r. 1869. Stan czynny: W we- 
kslach 57.035 złr., w zastawach 38.496 ztr. 50 ct., w skryp- 
tach gmin 3.563 złr. 34 ct., na hipotekach 10.872 złr., w 
papierach i asygnatach 30.080 złr. 65 ent., w gotówce 
10.963 złr. 22% ct., wartość sprzętów inwentarza i zale- 
głe odsetki 856 złr. 71 ct. — Razem 151.867 złr. 4214 ct. 

Stan bierny: Powyższy stan wkładek 148.327 ztr. 42 ct., 
prowizja od pożyczek naprzód wzięta na rok 1870 1.060 złr. 
81 ct., fundusz rezerwowy 2.479 złr. 19%, cnt. — Razem 
151.867 złr. 42: cnt. 

Z kasy oszczędności miasta Przemyśla. 
Dyrektor przewodniczący: Frankowski. 


Ostatnie wiadomości. 


Nie mogąc dla braku czasu na wszystkie te- 
legramy i listy z powodu ostatniego procesu pra- 
sowego odpowiadać z osobna, wyrażam w Gazecie 
podziękowanie moje za życzliwy udział i uznanie. 

Lwów d. 16. marca 1870. 

Jan Dobrzański, 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady państwa 
odczytano pismo prezesa Rady ministrów, żądające 
uchwalenia funduszu dyspozycyjnego (czyli tajne- 
go) 50.000 złr. na rok 1570. Minister skarbu 
przedkłada projekt ustawy o uwolnieuiu od stępla 
i opłat aktów, zniesienia prawa propinacyjnego 
w Galicji i na Bukowinie. Kredyta dodatkowe na 
r. 1369 przyjęte zostały bez rozpraw; poczem dal- 
sze toczyły się rozprawy nad kodeksem  postępo- 
wania cywilnego. 

Według telegramu z Wiednia dwóch pijanych 
Żołnierzy stojących na warcie przed pałacem Ar- 
cyksięcia Leopolda, wywołało skandal. Z tego po- 
wodu jenerał Maroicić wydał do wszystkich kor- 
pusów wojsk rozporządzenie, w którem wkłada 0- 
bowiązek starania się mianowicie o moralne wy- 
chowanie żołnierzy. > 

P. Hopfen wypracował już jeneralne sprawo- 
zdanie o preliminarzu państwowym na rok 1870, 
i jak donosi Tagblatt przedłożył je w poniedziałek 
odnośnemu Wydziałowi. Rozprawa nad budżetem. 
nastąpić ma zaraz po rozprawie nad ustawą o pro- 
cedurze cywilnej. 

N. fr. Presse zapewnia, że wszelkie pogłoski 0 
zamknięciu obecnej sesji Rady państwa, są przed- 
wczesne, jak też, że istnieje zawsze jeszcze stały 
zamiar załatwienia w parlamencie sprawy reformy 
wyborczej przed wielkanocną przerwą. 

Politik z dnia 14. b. m. ogłasza ostry artykuł 
przeciw stronnictwu młodo-czeskiemu, konstatując 
fakt, że Sladkowski przyjął zrazu bezwarunkowo 
zaproszenie Giskry i odmówił mu dopiero, kiedy 
opinia publiczna tak mu kazała. i 

Fremdenblait dowiaduje się, że cesarz zabawi- 
wszy kilka dni w Peszcie, dokąd uda się prawdo- 
podobnie we czwartek lub w piątek, zwidzi nastę- 
pnie Dalmację i Fiumę i dopiero pod koniec tego 
miesiąca powróci do Wiednia, 

Neue fr. Presse dowiaduje się z Berna, że na- 
miestnikiem Morawy ma być mianowany książę 
Adolf Auersperg, na jego miejsce zaś marszałkiem 
krajowym Czech zostałby hr. Thun. | 

Kasjer wiedeńskiego banku zastawniczeg” mą 
dowego Redeli, który uciekł pozostawiwszy Gi r 
300.000 złr. w. a. aresztowanym został w VIA" 


Vechia. 
W Pradze robią już Z rozkazu marszałka kra- 


jowego gotowania do posiedzeń sejmowych. 
J was telegramu Patrie z Monachium, nowy 
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prezydent mjnisterjum bawarskiego, hr. Bray, przyj- 
mując dnia 13. bm. Ciało dyplomatyczne zapewniał, 
że Bawarja dochowa krajowi autonomię. 

_ Z Paryża telegrafują nowej Pressie, że wszy- 
stkie wieczorne dzienniki paryskie z dnia 14. bm. 
donoszą © poróżnieniu się Olliviera z hr. Daru z 
powodu polityki rzymskiej, 

Według wiarugodnych zapewnień, nota hr. 
Daru żąda tylko, aby wysłuchano specjalnego peł- 
nomocnika francuzkiego w Rzymie w kwestjach 
podniesionych z powodu ogłoszenia 21 kanonów. 
Rząd framcuzki nie wiedział jeszcze o tem ogłosze- 
niu wtedy. kiedy wyrzekł zasade, że sie wstrzyma 
od mieszania się do soboru. Nadzieja, że sobór bę- 
dzie się zajmował tylko czysto religijnemi sprawa- 
mi, została omyloną. zaden rżąd europejski nie 
może pozwolić na tak gwałtowne naruszania pod- 
staw nowoczesnego społeczeństwa. 

Z Konstantynopola donosi telegram Pressy, że 
rząd turecki oświadczył legatowi papiezkiemn, że pa- 
trjarcha ormiański, Hassun, nie miał prawa bez 
zezwolenia sułtańskiego oddalać się z swojej dye- 
cezji ; że sułtan ma rozstrzygać w tym względzie 
i nie myśli zrzekać się tego swojego prawa. 
Gladstone i Grandville zapowiadzieli w obu iz- 
bach parlamentu bil względem przywrócenia po- 
rządku w Irlandji bez ograniczenia wolności, tyl- 
ko przez zawieszenie sądów przysięgłych, zaostrze- 
nia ustawy prasowej i zarządzenie innych. energicz- 
nych środków wyjątkowych. 
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Telegramy „Gazety Narodowej.“ 
Wiedeń d. 16. marca. Dzisiejsza 
Wiener Ztg. zamieszcza mianowanie obecnego 
niższo-austrjackiego Statthaltereilajtera, Webe- 
ra, namiestnikiem Niższej Austrji, a księcia 
Adolfa Auersperga namiestnikiem Salzburg- 
skim. 


Stuttgart d. 15. marca. Izba przy- 
jęła wniosek, wzywający rząd do przedłożenia 
projektu do ustawy, dopuszczającej małżeństw 
między chrześcianami a żydami. 
Paryż dnia 16. marca. Austrjacki 
poseł w Rzymie miał otrzymać rozkaz popie- 
rania żądań rządu francuzkiego, lecz Austrja 
ma być sama zdecydowaną nie wysyłać żadne- 
go delegata na sobór. 
Bukareszt d. 15. marca. Izba od- 
rzuciła wniosek zredukowania armil, zarazem 
jednak przyjęła poprawkę, odrzucającą powię- 
kszenie artylerji. 
Eil 
Kursa z dnia 15. marca 1830. 
godz. 1. min. 50 popołudniu. | 
Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 90.75. Akcja banku 
anglo-austr. 69.50. Anglo węg. 101.50. Akcje Karola Lu- 
dwika 241.25. Kolej siedmiogrodzka 168.50. Kolej połu- 
dniowa 24440. Kolej alfóldzka 175.25. Kolej państwowa 
388.—. Kolej lwowsko - czerniowiecka 208.—. Kolej E 
półm.-wsch. 164.50. Kolej północna 217.50. Kolej Rudolfa 
164.50. Kolej węg. wschodnia 96.75. (Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 73.60. Losy 1864 r. 119.50. Kolej Nadcisań- 
ka 245.—. Usposobienie stałe À 
godz. 6. min. 10. popołudniu. 
Wiedeń. Renta austrjacka 6140. Akcje kredyto- 


Akcje banku anglo - austrjackiego 361.—. 
Akcje Karola Ludwika 


we 
Bank obrotowy 115,—. 


Kolej południowa 244.50.  Franko-anstr. 121.25. Akcje 
banku bud. 70.—. Kolej wschodnio-północna —-=. Akcje 
banku ludowego 82.50. Kolej Elżbiety 191.50. Losy 
1860 r. 98.—. Napoleondor 9.89. Losy 1864 r. — — 


Banku jeneraln. —,—. Tramvay —.—. Usposobienie mdła, 
Parvż. Renta 3y, 7442. Lombardy 492.—. Amery- 
kańskie obligi —.—. h 

Berlin. Moskiewskie banknoty 74.%,. Akcje kredyte- 
we 154.3. Lombardy 133.'/. Galicyjska kolej 99.—. Rumnuń- 
ska 72.-— Kolej państwowa 413.—. Na Wiedeń 82/4. 
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Z Izby handlowej i przemysłowej — Hi 


Cennik 
we Lwowie dnia 15. marca, 
I. Akcje za sztnkę. 

Kolei gal. Kar. Ludwika 


Kolei Lwow.-Czern.-Jassy . . . .| 207 75 [208 50 
Banku hyp. g. z wpł. 40% | 103 00 |105 00 
Papierni czerlańskiej « * » » * | 00 00 4 00 00 
Galic. Banku krajowego . » » « : 00; 00 8,8 
Il. Listy zastawne za 100 ztr.| 5 | | 
Tow. kred. gal. w.a. 5% + *--| Ẹ 8600 į 86 00 
Tow. kred. gal. w.a. 4⁄4 . « « «1 2] 76 50 77 w 
Banku hypot. galic. 6°% . - » «| 2] 9:60 | 90 00 
Galic. zakładu kred. Majejkąskjegof s | 90 50 9% 00 
II. Obligi za 100 ztr. E | 
Indemnizacyjne galic. « « * es. „| 3 85 140 
s wk Krakow. .. -| è 0 w 
5 ks. Bukowiń. . . . 90 | 00/00 
Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7%, 100100 [101 |0% 
Pierwsz. kol. gal. K. L. I. em... ool00 | 00/00 
s r A ET 001090 00 |00 
1 » Lw. Czern. I. emi.| 00 koka dt A 
» " » "s .. . 00 00 00 
IV. Monety. 
Dukat holenderski . e. . . so « „| 5/72 5,81 
Dukat cesarski o s « * « optree ALS A 
Napoleondor + « » «2 «2448: * 1509 i 94 
Półimperjał rosyjski . . e. « « « * * Wo0 J15 
Rubel srebrny rosyjski .. «ete 1 50 1|96 
». papierowy » POZ” "= 00100 151 
Banknoty polskie za 100 złr. pol. * 00 00100 
Talan pris e A A 4 0000 
Pruskie bilety kasowe + ****** | p 
Srebro . . zk „aa 6 m6 = + = 1121'5U 119% 50 


i W dnia 16. m: 
Przyjechali do Lwowa . marca. 

Hotel Georga: Bolesław Szczęsny hr, Koziebrodzki 
Patton dł ares z dor: | A 
cki M szkowiec, "Teofil Żurowski z Bereska, 
tiotel Angielski: Ferdynand Biedermann z Łonia, 
Apolinary Hoppen ze SWaryczowa, Karol Hubicki z Oży- 
dowa, Grzegorz Łukasiewicz z Chocimierza, Frydryk Poten 
z Łahodvwa, August Zurakowski z Horbacza, Kazimierz 
P T a z Jaworowa, Krzysztof Krzysztofowicz z La- 
zarówki. A 
PN SPOJSKI : Kazimierz Jordan z Ostrowa, 
Si iśniewski z Dobrzan, Klemens Żywicki z Tar- 
n j 
r eam: Adolf Aulich z Lacka. 

Mechali ze Lwowa dnia 16. marca. 
Edward Lode do Wiednia, Michat hr. Karnicki do Są- 
dowej Wiszni, Henryk Piotrowaki do Drezna, Leonard Tro- 
skulawski do Płonny. Erazm Łobaczewski do Przeinyśla, 
Maurycy Braunschweig do Gdańska, Antoni Bal do Błozwy, 
Feliks Czerkawski do Meteniowa, Mieczysław Cywiński do 
Telacza, Adolf Udryeki do Wielkichmostów, Adam Bogusz 
do Krakowa, Emil Dworzak do Zimnejwody Alfred Ciele- 
cki do Wiednia, Franciszek Jędrzejewicz do Prus. Ignacy 
Krajewski do Chechi, Władystaw Wróblewski do~ Czort- 
OWA. 


4 


Para pięknych zielonych Papug, 


(Aleksander). jest do nzb.cia z klatką i 


pod:tawą za stają cenę złr. 47. Bliższą win- 
domość udziela z grzeczności księgarnia 


p. F. [i. Richtera. 1596 1—32 
Łosoś marynowany, 
Rolada z węgorza. 
1593 Minogi. 1-3 


Kawior astrhcbański. 


Śledzie smażone (Bratliringe). 


Sledzie waryncwane, 
Bediinki (bficklinge), 
Sardynki rosyjskie, 


Sztokfisz suchy i moczcny, 
polera 
Antoni Horn, 
we Lwowie, 
ulica Krakowska |. T6, „pod głową entra*. 


Saba 


Balsamu Vetoriniego 


jest obecnie w domu W. 


Lewakowskiego przy u- 


licy Halickiej p. l. 457, 
na dole, druga brama. 


NASIONA! 
Do handlu 


. T 4 . 
Karoliny Geistler, 
pod „Wiosną“, 1. 155 m. 
spruwsużono świeże i prandziwu gaten- 
ki wszystk ch jarzyn, na piękniejszy wy- 
bór kwiatów, nes'ona pnstewnych bu- 
raków, rzepy, marchwi. rajgrasu w 
trzech gatunkach. lucerny pier szeg“ 
rzędu, białej koniezyny i tymotki itp. 
po umiarkowanej ceDie. 1615 1—6 


e © aa M 


r x" pes 


Przez gorliwe usiłowania podpisańe- $ 
go, udało mu się nareszcie zapom oè 
sztucznego wyparowania z-kwaru wocy 
źródlanej Konstantyna w Gleicheubergw, 
i x pierwiastków xoślinnych taki prepn- i 
rat utworzyć, który prawie wszyscy łe- 
karze uznali za środek leczący i uśmie- 
rzający od zachrypnieęcia gardła, zafeg- 
mienia, kataru. chronicznyvh płucowych 
katarów, zarówno przectw pluciu krwią, 
snchemn kaszlowi i wszelkim dotyczącym 
cierpieniem kanału oddechowego; nio- 
mniej także przeciw kokluszowi, kas: lo- 
wi i chrypce etc. , poleca Się zatem jak 
najmocniej 


Gleichenbergski sok na piersi 
i Pastylki de Gleichenberg. ` 


Prócz tych szczcgólnych lekarskie! 
Zalet, odznaczaja się te wyroby jeszcze 
tRk miłym zapachem, Że je najdelikat- 
Nięjsze dziecię z p:zyjemnością zażywzć 
Może. 

Dołączony do każdej przesyłki dc- 
kładay opis nżycia, obok zastosowania 
się przy różnych symptomach, ułatwi ta- 
kowy każdemu sposób używania tąk sku- 
tecznie leczącego środka, 

Główny skład rozsyłek u 

A. Krasovecz, 
apt, w Feldbach koło G!eichenber- 
gu (w Styrjij. 
Cena opieczętowanego pudelka 60 ct. 
flaszki zaś cynkiem zaopatrzonej 1 złr. 

Takowe są do nabycia we w zyst- 
kich główniejszych aptekacb, jekoteż, ra 
składach mineralnych wód tak w krau, 
jak i zagranicą. 1548 "3—20 

Główny skład we Lwowie w a- 
ptece Adolfa Berlinera. 
[ED m ES" EDENU) 


100.000 dolarów w srebrze 


Dnia 20. marca b. r. 
natąpi nadzwyczajnie wielkie 
Losowanie premij 


miasta Hamburga. 


które w krótkim czasie wypłaci, 2 milio- 
oy talarów w srebze, następujace wygra, 
ne: tal. 100.000, 60.000, 40000, 30000. 
20 000e 16.000 , 12.000. ? po 10.000 
8000, 2 po 6.900 , 3 po 5000, 6 poj 
4000, 5 po 3.000. 20 po 2,000. 30 po 
1500, 130 po 1000.210 po 400. 335 po 
200, 8500 po 100, 60, 40 ita. 
Tylko wygrare bedą wyciagnicte. 


Losy te (nie promesy) waźre ea tylko 
a powyżej oznaczony termin losowania 
Wysył m takowe rychło i pod tajemni- 
cą do najodleglejszych okwlic, a wygra- 
ne pieniądze wraz z listą (iu$nienia za 
raz po rozstrzygnięciu. 
Uprasza się rycblo i z zaulaciem udavać 
do domu podpisanego, któremu szczęście 
osobliwie sprzyja, pod adresem: 
Siegmund Heckscher 
1532 3—10 in Hambnrg. 


a 
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Zęby i szczęki 


naturalnych, zupełnie przydatne do mó- 
wienia i przeżuwania, wstawia bez bolu. 


BÓL ZERO W, 


nsnwa przez ubezwładnienie nerwów, £ 
zęby złotem lub masą do zębów podobna! 
plombuje 1180 16—% 


Dentysta J. WEISS, były 
asystent dr. Bardacha | 


wy Wiedniu, 


$ Obecnie zamieszkały we Lwowie 
przy nlicy Halickiej pod 1. 18. 
UCHANIE 


WC O aaa 


Wydawca : Teofil Szumski. 


Za przesłaniem 4 złr. wysyłam całyj | 
los, 2 złr. pół losu. 1 złr. ćwie ć losu. 
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„dla tej przestrzeni. 


między 


Gos 


TF 4 ES, 


Przedsiębiorstwo bndowy kolei Przemysko-Łupkowv skiej 
zamierza oddać dosiawę 200.000 sztuk progów dębewych i 
16.000 stóp knbicznych drzewa pod zwrotnice potrzebnych 


Z powyższej liczby dostawić należy 50.000 progów i 4000 
\ stóp kubicznych drzewa pod zwrotnice na przestrzeni po- 
Przemyślem i Chyrowem z termiuem 15. lutego 
1811 roku, resztę zaś 150.000 progów i 12.000 stóp 
cznych drzewa pod zwrotnice na przestrzeni pomiędzy Chy- 
rowem i kupkowem z terminem 15. czerwca 1871. 

Oferty stemplowane i zaopatrzone 5%/, wadium od su- 
my oferowanej oddać należy w biurze przedsiębiorstwa, uli- 
ca Mayera 1. 6707/, do 31. Marca 1870, gdzie oraz bliższe 


kubj- 


warunki dostawy przejrzeć można. 
/ Oferty na dostawy częściowe także przyjmowane będa. 
Lwów d. 15. Marca 1870 r. 


V 
© 


eñi} 1602 1--8 


VOP IS 
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Przedsiębiorstwo budowy kolei 
Przemysko-łupkowskiej. 


Towarzystwo kolei iiwowsko-Uzernio- 
wiecko-Jasskie|. 


Przyjmowanie osób do jazdy kolejowej 
między Alaliczem a Stanisławowe im. 


Gdy most kolejowy na Dniesirze, uszkodzony 
lodami, o tyle zresiaurowano, iż podróżni takowy 
pieszo przebyć moga, więc od jutra, t. j. od 16. 
marca począwszy, znowu przyjmować i przewo- 
zić się będą osoby, pakuńki i przesyłki pospiesz- 
ne z wszystkich ido wszystkich stacyj lwowsko- 
czerniowiecko-jasskiej kolei. 

Lwów dnia 45. marca 18%0. 


ibyweścja ruch 


1601 2-—-2 
PEPE "NTT 


1561 1—83 
EREEOCODNECY A TAN 
F Na post polecamy : 38% 
Sztokfisz suchy i maczony, Wy- 
zinę. Kawior astrachański, Sledzie ma- 
rypoware, wędzine i sołone, Węgorz 
i Minogi marynowane, Bydlinki wę- 
dzone, Moskale. 1184 3-8 
Sery: dobry Cieszyński, Kostko- 
waski śmietaukowy, Strachine, de Brie, 
Ementelski, Chester, Romadonur itp. 
Markiewicz i Wojczyński. 
ua Lwowie, w rynku pod |. 161. 


Naśladowanie. 

Pomimo prawne zżwarowanych naszych 
znaków (v'gnetten), vaśladu'ą prawie we 
wszystkich większych miastach w Niemeżech 
opakowania cukierków piersiowych Stollwer- 
ka bardzo do prawdziwego zbliżenew, a n4- 
wet umieśżczeją nazwiska. Uprasza sie ba- 
czyć ua opieczętowenie. 1285 2—0b 


a -t wy re 
EK OSC 
nawozowych preparowsnjeh, dostać 
można paręset cetnarów na składzie 
w Krukienicach, stacia kolei Mościska, 
poczta Krukienice. Cena jednego cet- 
nara wied. 5 złr. 1569 2—3 


TAS TAMAA] 
GYGABETKA i 
(Canabis indics) 


INDYJSKI 
PP. Grimanit et Cie apt. w Paryżu. 


Wszelkie Środki aż do dzis używane 
przeciw astmor w jakiej by nie były fer- 
m e i postaci miały a podstawę be'lada- 
ne, stramonium. nikotynę slbo opium. Nie- 
dawce deświzdezenia dokonane w Niem- 
czech, A powtórzone we Francji przekonały, 
że konopie iedyjskie z Bengalu (canabis 
indica) posiadaja własności skuteczne do 
zadziwiepia przeciw tej słabości, jak rów- 
vież przeciw kaszłom nerwowym, stl- 
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochry- 
płości i utracie glosn, uewralęiom twa- 
rzy i bezsenności. 1019 14—* 4 

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolsscha, Berlinera I Ruekera; w Bro- 
dach w aptece p. Kullak i p. Franz0sz w 
Rzeszowie w aptece p. Szaitera: w Krakc- 
wie w aptekaeu pp. Trauczyńskiego i Re- 
dyka, w Wiedniu w składach materjałów 
aptecznych pp. Rashe i Röder- 


Handel Nasion 


Juliusza Adama we Lwowie 
przy placu Marjackim pod l. 861, 
poleca się Szanownym  Obywatelom 
jako najlepsze żródło do nabycia swie- 
żych wypróbowanych nasion, jakoto na- 
«ilona gospodarskie, leśne, jarzynne, 
kwiatowe itp. 1398 9—20 
Cenniki udzielają się franko. 

W LAWZATWAC 1 YWYZKIW APIC Ą 244F' 29057 


+ 


zuza zacna 


Świeżo nspełnioną naturalna | 
Ariedrichshalska wode georgia! 


dostać można we wszystkich handlach wód miucrałnych i aptekach. % 
K'riedrichshali w Niemczech. 


| 


Właściciel : Jan Dobrzański. 
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Pie Brunnen-Bireciion. 
©. Uppel & Ccmp. 


Te POLCE A m3 
stanowczy sposób leczenia 


chorób płciowych wszelkich 
wyrzuiów.ransyfilitycznych 


Dra Chabie w Paryżu. 
rue Vivienne, 26, 


|)  Sknteczrość syropu 
4 roślinnego bezmer- 
d kurjalnego przeciw 
Mrs sięz liszajom. sylilitycz- 
Bym ranom, zanieczyszezeniu krwi, tak 
stanowcza się okazała. że ja distaj 60.000 
listów dziększynn;ch ze wszystkich Stron 
świata jik uajzaszezytniej popiera, wielbiąc 
ezczególuiej przy jego użyciu kąpieli mi- 
nerainej również Dra Chab:e. 


"PLUSE 


jj Przyjetwneco smku a 
IŻ) « sv em dzialaniu ł4g0- 
COPA H U- dny syrep C, trynia- 
Aed nu żelaza Br. ( hable 
do dzis W Uzyciu będące, a trudne do za- 
życia, wskntkach zas swu'ch watpliwe kube- 
by i kopajwy z rzędu lekarstw wypiera, 
kudź w sprycowaniach badź wewnętrznie 
użyty. posonywa 4 pewnością wszystkie 
nioznośpe dolegliwości. jakiemi wa: rze 
żączki, upławy,, osłabienie kanału, oto- 
ki pęcherza. « 3 1013 22-45 
Z powyżej wywievioremi. specylicznewi 
środkami, łyczy się jeszcze maść przeciw- 
liszajowa preparacja do kąpieii mine- 
ralnyeh (Laius mué ans). maść przeciw 
hemoroidalna, pigułki wyczyniające ze 
krw: zarazę. 3 
We Lwowie jedynie w aptece z. P'o- 


tra Mikolascha w Brodach w aptece p. Knl- 
lk, w Krakowie w aptece p. Trzuczyn: 


BA 
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GAZETA NARODOWA z dnia 16. Marca 1870. 


Obwieszczenie, 


począwsż 


GR 


4' „procentowe wypłacalne 
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achane, 


Die Bauunterzchming der Przeniyśl-Łupkower Eisen- 
bahu beabsichtiget ćen Bedarf, der für diese Strecke nóthi- 
gen circa 200.000 Eichenschwellen, und circa 16.000 kubie- 
fuss ;Wechselhólzer im Offertwege zu vergeben. 

Hievon wäre 50.000 Schwellen und. 4000 kubicfnss 
Wechselhólzer anf der Strecke Przemyśl-Chyrow bis znm 
15. Febrnar 1871, der Rest mit 150.000 Śchwelien und 
12.000; kubicfuss Wechscihólzer auf der Strecke Chyrowe 
Eupkow bis zum 15. Juni 1871 abzuliefern. 

Auch werden Anhofhe aut Theillieterungen angenommen! 
Die mit einen 5%/, Vzdiam, des Anbothpreises gestempelten 


Offerten, sind bis zum 31. März 1870 im Bureau der Un- 
teruehmung Majer Gasse Nr. 670% zu überreichen, wo 
selbst die naheren Bedingnisse eingesehen, werden kön- 


nen. 
Lemberg den 15. März 1870. 


Die Bauunternehmung der Prze- 
myśl-Lupkower Eisenbahn. 


g 
| 


le 7 
| © 


X 


e. Do naszych szanownych F. T. czytelników. 23 


on p . = TJ 
Ze nanej ueseiwos i powareebnje sz, pnoliczności w najlepszej pam eci znstający 


Magazyn kontekcyj mezkich 


-4 5 | . 
"a i a 
B. Friedjunęg 
w Wzedniu, Niargarcthenstrasse Nr. 48 1499 4—12 
pozwalam sobie szanow. publiczności przy nadehodzierj porze wiosennej polecić ubiory; 
wykonywane podłuę modelów, dla mężczyzn i chłopców niemniej wszyetkie do tej kate* 
gorji rależące rzeczy najsumienniej. a to: 
11! Ubranie mięzkie !!! 
Ładne ubranie wiosenne po 13 złr. 


N! Bielizna męzka l 


sh AC” od 4 zi. AU c, do „AE. z Płócienne koszula do roboty udi — du 2, = ab 
Hata r * Lil Nagi 2 INF B Irlaudzkie koszule płócienne |2—%0 20, n 
Pizown ETE e = © E E rawdziwc rumbuigshie płócien. „250275 „ 8.W on 
AWsliwskid WAR r 6 FO” Wartym, Przedu e koszule recznej roboty , 4.— 5— , 
Domowe EJ WL 2 © p WNE kuszule can SA. 30209, ia T 
r A MU - r ` = ale koszule szyrtyngowe 50 1 x a 
Przednie wiosenne i letuiu . 4 Prawdziwe EO 3 ry zob "7" 
paani h Ne n r aga | Najprzedniejsze baluwe koszule. 
Przednie strduty czarne „ 10, - „ śe — AG z wstawkami haftem trancuz- 
Spodnie letnie - Aiaia E kini Bd "N 
Snodnie pólggininye ne Ja Wu e de ~a | Plocienne kalesony v39 0— sael 
Spodume vermane U 7 dE r " + — Prawdziwe rumiburgskie „ LRN 9-— 3 2.25 a 
RE KALETA DAs 50 9 46 50 Kroju węgierskiego i niemieckiego. 
Pa H A si 50 4 SET Najprzeduiejsze chusieczki do nosa płócienne i ba- 
4 nA STH jury” „mus p An. tystowe pół tnzina po 2 złr. — 6 zir. 
blate pikowe dengi W |, 3, — Do koszul uprasza się o podanie objętości szyi. 


t!! Ubranie dla chłopców !! Konfekcje 2! 
c 


Faletoty rd 1 złr. 50 e. dla 1> letnie! 
ładnej foumy po mo:liwych cenach. 

O dokładne podanie wiary lupraszam: 
do soerdutów wymąza sie ped:n'a at jętości 
tiala; płaców i rekawów, dv spodni szero - 
kość i odszerność „kreku, dla chłopców 
wystarezy podanie wieku. 
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Kubnicszyki męzkie, krąwatki, szarfy, 
szkasprtki Fils de cos, białe i 
kolorowe. 

Rzeczy, któreby się nie podobały 
przyjmują sie napowrót. 

Zuwówienia na kwete 25 złr. otrzy 
mag w prezencie pieśni koszulę. 


wełni'aue, 


Zamówienia za zaliczką pocztową. Opakowanie bezpłatne. 
Wzory wysyłamy na żądanie franco i bezpłatnie. 
Sak, AAAA ETIDE EPA AVDO s 


REAS EWAŃWY, Ua 1475 8. 


RESEP- 
DaF” Ne 


otrzymują stosowny rabat. 


Najnowsza 


Perfuma wzmacniająca nerwy, uźywana do skropienia chustki, 
która dla swej nadzwyczaj przyjemnej woni i delikatności od nie- 
dawna zrobiła epokę w Paryżu, jest bardzo stosowną jako podarunki 
dla pań. Jędynie prawdziwą dostać można na składzie perfum, 


B. Rićrey, w Wiednia. Wolizeiie 42. 
Wysyła się na prowincję za zaliczką pocztową, odprzedający 


—TONTOEWYWIAW 


CIENTS 91 ZAW DATT a 


SE 


NIL. 


1336 4—6 


c. k. uprzyw. galic. 


akcyjnego 
k 


Banku hipotecznego 


upaje i sorzedaje 


1183 15—7 


wszystkie efekta 1 monety 


po 


E RA 


palic. akcyjny Sank 


polu i Samborze 


od 


GR S 


Redaktor capowiedzialny: Platon Kostecki. 


warunkami najprzystępniejszemi. 
hipoteczny 


wydaje we Eawowie i przez File w Krakowie, Czerniowcach, Białej . Tarno- 


20. października 1869. 


w 8 dni po wypowiedzeniu. 
5 procentowe wypłacalne w AA dni po wypowiedzeniu. 
5|.procentowe wypłacalne w 3© dni po wypowiedzeniu, 
6 procentowe wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu. 
Asrgnaty kasowe Banku Hipotecznego pierwszych dwu kateyorsj w obiegu będące, 
mogą na żadanie interesowanych zostać przepisane na jedną z drugich dwu kategoryj. 
J.wów 18. października 1569. 


Pyrekcja. 
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Drukiem Kornela Piller 
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kwartalnie 
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